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. Kalendarzyk tygodni •• y: 

Pono Sw. Bonifacego M. 
Wt. S. Zofii Wd. 

11.,11 IX. , 
~ CElĄ PREIUIERATY: 

Br. Sw. Jana Nepom. 
CZW. Sw. Pascbalisa W. 
Piat. Sw. Feliksa Kap. 
Sob. Sw. Piotra Celest. 
NIedz. Sw. Bernardyna. 

'" W L Om z I: 
!&oclnle rb. 8 k.
l'ólroelnle " 4, • -
Kwartałn • 2.-
1IllIlęcln. • - • 67 Wecbód 82. godz. 4, m, 12 

, .. Zachód !!l. godz. 7 m. 42 
l ' udllOllenle )0 k. ID. Dług. dnia godz. 15 m, 30, 
~ .'ł. ,ojedynczy 15 k. 
~ _ . ." 

• • Z 1I1"1I11l1y'k, pooał.w~ II'! d II: 

1
.llClnle rb. 10 kop. _ .. la CY· 
Półrocznie • ó • - w ŁODZI. 

. Kwartalnie _ 2 "60 al. Przej.zd oM 8. Poniedziałek, dnia 14 maja 1906 roku, -IIll1hlcznle - 85 l6 telefonu 593. 
Z2 4 

1I ..... ry. _ł •• ny _ •• r •••• ia, ul. Krlllo •• oM 2&, WI l,IIal'»ianlo.oh .... ToolI.r. Mlnll_, 
_ Zgior.u, _ .pte08 p. Patka. 

Redakt()l' lub jego zastępca przyjmują interesanrow ~odziennie, za wyjątkiem ani świątecznych, od godziny 4 - 5-ej po południu. 

UUU. 061.0SZEN: .N a d a • ł a n a" na l-ej .tronle, 58 kc,. sa wterll. Z~c.aJn.e o8'I08zen1a la tek.łem po T kop. la wteul nonparelowy lub je'l .tej,cI 
Hale oK'los.en1a po 11/, kop. od wyrazu (dla pOllukuj~Jch pracy po l kop.). R e II: la m J t N e II: r 0.1 o ł I po 15 kop. la wlenl ,eUtuwy 
Za doł_czenle ,ro.pekiów IS rb. ARTYKUŁY bel Iznaczenla honorarJum RedakcJa llwua la belpłatne; rękopisów drobnJch nie Iwraca. 

KRONIKA. 184 rub. 5 kop., co stanowi po odliczeniu 735 'I Przejrzano etat wpływów i wydatków TJ' 
ru~. 50 kop ~ przyj40Ć w poczet cz~onków nastę ' warzysLwl, ułożony na rolt 1906, Przewiduje 
pUHce osoby, za~leukale w Ł')d~l: a) v: p~czet I on w dochodach rb. 91,400, w wydatkach zaś 
p.złonków rzeczywll!tyeb Pp,: M. Tri\ol:zynikJege, l ro. 131,000, 

Z 1IIagistratu. P. gubernator piotrkowski za- Edmunda Stephauosa, Roberta Hlrbrecbta, wa-I Wreszcie do Przytoł ku 8tanlólł i kalek przy-
twierdZIł ua IradDyeb ,b"nltrowycb magistratu cława Wolskiego, psuią E. L'3onhardtową, panią j~to 4 osoby. 
łódzkiego pp. d ra Maurycego Likiernika i d · ra Rp~b, ,0. HJ atb, APdP. P.aulak~on HBeldlreiłcha., J:. Z "Liry". Do organizującej si __ w "Lirze" 
Ignaoego Wattena. 1.n~lga, ana . n rZ8Jews lego. li es awa _l orkiestry zapisal6 si~ już dwudziesta kilku człon. 

Z udziałem radnych w nadchodzący pODie- k.~laJ~zyka, JÓz~flL. Rappeporta, Abrama W.,aze- ków. Brakuje jeszcze paru pierwszych ,krzypków 
działek odbyć się ma posiedzenie w magistracie. wlańskJego, Kazlmlerl'a O jtro~skI~gO. DyonlZego klarnecistó" i waltornistów. Osoby, grające n~ 
lł' celu · rozważenia kilku -spraw, mitjdzy iODemi KulISZ&. l Zygmuntal Kto~eeklego, r .b) w P?ezet I tych instrumentach, 8 iyczl\ce Bobie należeó do 
sprawy projektowanego p01ł'i~luzenia personelu członków protektorów pp .. Kichała Z\enta~8klego, orkiestry, proszone są o z~ła8zanie si~ do d re-
policyi miejskiej. Ryszarda, ~eh~berta, Józ~f& Stywry8zKo I BoI.· ktora "Liry" (nl. Nawrot 38), y 

lomiDacya. S'2dzią śledczym 6 go rewiru sława ~Inlewlcza: przY,Jł\c w poczet człon~ów I W organizacyi chóru "Liry" zaszły zasadni-
hI, Łodzi mianowany zostal p. Michajlow; 8 go następuJł\ee 0sob:>:", zamleszk~łe w S08~OW,CU .. a) Cle zmiany. Obecnie b~dą d wie niezależne od 
laś rewiru p. Wojno. Utworzony być ma wkrót- w

B
. Płokczetk.cztonkoDw .rzleczHywllIstyah PMP .. HlpoBhta siebie grupy chóralne: cbór mielIzany i pOClzwór-

ce 9 rewir m. Łodzi. la .OW8 Jego, aOJe a. a aOla, ory~a . or- ny kwarttt m,ski. Chór mieszany dążyć b __ dzie 

P ••• t b S b O . d 8utzklego. M .. aba Ulmana, J. ózeb StymanskI.ego, do wykonywania wl'Akszych dZl'eł, J·a·k kantaty l' 
rZ6DI6S16Ble IZ a u. zta l ·eJ ywizyi I d T b W Id Kk" 

piechoty z dniem l go lipoa T. b. przeniesiony zy or~ S ur~ten er,ga. b ItO ~ ł ar;,ac ~eg~), oratorya, zaś poczwórny kwartet męaki, złożony 
b~dzie z Warszawy do Ł~zi, gdzie k.oDsy8tnj~ Wenze.a tad era 1 Al . ert~ er ows lego, z wyborowyob glosów, doskonalić si~ b __ dzie w re
dWII pułki tej dywizyi: ekaterynbur8ki i koły- w poczet;.zto~ków I?rotektorow FP'k.E:gar: :e- perto arze pieśniowym. Każda grapa odbywać b'1' 
Wański. Komendantem tej dywizyi J'ellt generał- tersona, 11 e ma Lldyka, Józe a le uy II le- dzie po dwie próby tygodniowo 

go, Juliana Schultza i Brunona Schwartza. ' 
major Rodkiewicz. Towarzystwo dobroczynności. W pi'4tek o go- . Szkarlatyna. W ostatnich czasach w wielu cz~-

I, rzeźni mi6jski6j. Jak wykazuje sprawo- dzinie 8.ej wieczorem, w.gmachu przytułku dla ścial'h miasta panuje szkarlatyna o ostrym przebie. 
zdanie łOdzkiej udoi miejskiej w roku 1905 starców i kalek, odbyło się pod przewodnictwem gu. Śmiertelność jest duża. W niektórycb domach 
dowieziono ogółem 182,772 sztuki zwierząt, mia· prezes3, d-ra Karola Jon8cbora, posiedzenie mie. jak np. na ul. Piotrkowskiej Xg 123 choroba t~ 
n.owicie: koni 70, bydła rogatego 36,632 sztuki, si~czne zan~du chrześciańskiego Towarzy.twa przenosi s'ę z jednego. m.ie~zk.ania do drugiego, 
CIeląt 54,144 sztuki. owiec i kóz 31,649 eztnk, dobroczynności. z~ch?rowało dużo .dzleCI l kIlkoro już ulllarło. 
'trzody chlewnej 60277. Najwięcej sto8unkowo Przedew8zystkiem obradowano nad spraw~ NIe Jest to odosobnIOny wypadek, takich domów 
. dostarczyła gubernia piotrkowska, gdyż 79.807 urządzenia w roka bieżąeym jakiejkolwiek za- z epidemią szkarlatyny jest w Łodzi dużo, . 
8ztuk. nast~pnie kaliska 19,352, warsza~ska We wszY8tkich innycb miastacb nie w Lo-
'1,6,703 szt, wolyńska 17,174, kI'J'o-ska 16>67~, bawy, ~ której docbód przysporzyłby 8zczapłe dz' tak' h dk h . )' ś' 
4: .. ~ ś dk' T J, w IC wypa ac mumcypa no c i leka-
DaleJ' dOWI'eZI'ono z gllb. podolskI-eJ', besarab. ro I (}warzystwa. a't ' .. d . b' 

P . ł . l b' krze 8 Ul arm mIeJScy prze SIę lor'ł szereg środ-
ski' eJ' l' RllmunI'I', ostanowIOno ZW(1 ac specya ne ze raDle 0- kó d b d ck' k . b W zara czyc, ezynle cy., mlesz aDla odo-

W · k b't . t 163 576 t k mitelu doc odów nie8tałych, który rozstrzygnie, 80bnja]'!t. dzieci zdrowe, śledzA , aby .... ko'ł m nI 'e 
CIł\gU ro a za I o zWIeUł! ' 81 u, w jakim czasie należałoby zorganizować zabawC}"7 "l ". co 

w tem koni 70, bydła rogatego 35,520, ciel~t ogrodową i ułoży jej program. Posiedzenie ko- by~a rozsadnikiem zarazy, codziennie regi8truj~ 
54,ła7, owiec i kóz 28,831 i trzody chlewnej mitetn, w którym udział weźmie kilku członków kazdy nowy wypadek choroby, umieszozają dzieCI 
~_510il4:, zarządu, odb~dzie sil2 w dniu 18 b. m., o godzi- chore z uboższych sfer w szpitalach, zwiększają 

W;płl.y le skł.dek od fabrykaBtów. Zarząd nie 8,ej wieczorC'lm. nadzór 8anitarny nad domami, zamicszkaoemi 
cbrzeaclańskiego Towar:t. dobroczynności przesłał Załatwiono kilk.a spraw bież~cych, mi~dzy przez ludność uboższą, nad izbami stróżów i t. d 
do zarządu żydowskiego Towarzystwa dobroczyn- innemi przejrzaao wykaz fabrykantów, którzy W Łodzi zaś nie robi siQ ąic literalnie. Dzie~ 
n08ci odezwę wraz z załączeniem rb. 934, pocbo· zadeklarowali składki na rzecz Towarzystwa ci nmie~ają n~ szkarla~yn~? N~ bo, co to kogo 
dzących ze 8kładek kopiejkowych, jakie wpłynę- w 8tosunku 1 kopiejki tygodniowo od każdego obchodZI! Ty8u~ce ludZI coroczDle umiera przed
ły . w roku 1903, 1904 i 1905 od miejscowych robotnika, Oraz listę tych, którzy zobowiązania wcz,dnie. skutkiem braku elementarnycb zarz!}
fabrykantów żydów na rzecz obu Towarzystw swe pełnili, wn08z~c do kasy gtównej Towany- dzen saDltar~ych! Głos og?łn i głos . instytucyi 
dObroczynności. . stwa wzmiankowane skład~i, Okazało się. ż. naukowyc.h 1 po]edyńczych Jednostek -:- jest gło-

Przesyłając przypadaj~cą część owycb 8kla- z ogólnej liczby 54 zapisanych llłaciło tylko 32, sem wołającego na puszczy. 
dek, zarz~d chrzdciańskiego Towarzystwa do- I reuta zaś 181ega w opłacie składek. Ponieważ Magistrat ani troch __ nie dba o stan sani ta. 
broczynnoiei nadmienia, iż dla uniknięcia na z tego źródła utworzy si~ s,ora suma, przeto ny miasta, nic zgoła nie przed8i~bierze w • r 
przyszłość g,i.eporozumień, byłoby do żyQzenia, I zarząd uprollił pp. Zieglera i Wutkego, aby ze- kieranku.. cboć op~eka nad zdrowotnością i ~{~ 
ażeby fabrykanci żydzi połow~ składek przesy- chcieli zaj,ć Iii., spraw, wywindykowania zale- nem san!tarnym mIasta n~leży ~laściwie do pier
łali wprost do kancelaryi chrześciańskiego, dru- głośni. Wymienieni członkowie zarzl1ldn wpły- wszy.eb I głównych obOWIązków magistratu. 0-
gą zaś do żydowskiego Towarzystwa dobroczyn- I wem swoim skłonić maj~ niepłacącycb 22 f_bry- becnle zaś ... n08 dla tabakiery. 
ności. kant'w do uregulowania należności, jaka od nioh . Ki,edyi na~eszcie nast'lpi samorząd? Czy też 

Z Towarzl stwa opieki Bad zwierz~tami. W pi~. przypada. OdozytaDo list Towarzystwa śpiewa- WleCZDle trwac ma u na~ ten brak wszela:ie 
tek, d. 11 IlIaja, o godz. 81/, wieczorem, w lo - czego "Lira", w którym wyrażono prośbę o wy- dozoru s~~itarnego? Czy zaW8ze tolerowane bę 5° 
kalo przy ul. Piotrkowskiej .N! 85, odbyło siC} jedDanie pOlwolenia na urządzenie koncertu w o· wylew~D1a elu.krementów w obrębie miasta? Kt; 
po~iedzenie zarz~dD Towarzystwa opieki nad grodzie -przy ul. Jlikołajew,kiej na rzecz Szkoły .~ hyc odPowle~zIalnYdm za. tysil\ce IUdn, amie
zWIerzętami; przewodniczył prezes O. Daabe. Po- Rzemiod, j.tbiei~cej przy TowarzYlltwie dobro- rającego corOCZnIe prze wcześnie? 
8tanowiono jeanomyślnie wybrać na kasyera To- czynno8ei w d. 3 czerwca r. b. Zarząd Towa- \. N.dostan.. Dla uczczenia lamięci zmadego _ 
Warzy'twa p. Teodora Fiedlera, w myśl§ 44 Q' I rzyatw8, maj~e na wzglC2dzie cel koncertu. po- I za, b. p. JrlaurJc~gol Fre~kla, p. óża Frenkel ofia~:_ 
stawy; od ogólnej IIUllly wartośei inwentarza 919 stanowił przychylić8i~ do prośby Tow. "Liry" ;,a~~r~eŚ~i~~~~!g~ T:~a/Ze:8~wl~O/:. na rzec.z }'ódzkie
rab,. 55 ~o,. pdJi~z.1'ó ~a aQlOrt1Z8cYł2 20~, t. j. i odnośne pozwoleaie Q władz wyje/łoać. Potwierdzaj~c odbiór POwyż$zoer:~!~;,oS~~ladamJ 
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szlachetnej . ~fiarodawczyni w imieniu biednych serdeczne l Utonięcie. W sobotę . przed wieczorem na ulicy 
"Bóg zaplac . ... '. Ł~kowej nr. 11 robotnik fabryczny, Kafol Lamprecht. 

Zarząd lodzklego chrzeschins~lego lat 46. cbcl\c fsh~. obmyć p~ calod~leunej prMY. skoczył 
Towarzystwa dobroczynnoscl . do wody. Choclaz natychmiast pospieszono mu z p()moc~ 

Rvoułtowe luwalnianie wi~źniów politvol I wyd~byto go .. Lekarz Pogotowia nie byl w stanie 
~ .' \ • 't ~.. przywro~1C mu zycla. 

nyGh. Z ~Ięzleń w cyta~~h, oraz z mo~ot0W:8kle- . Nagła śmierć. Na ulicy Południowej nF_ 4, ku
go I z tWierdzy w łlodhOle, W BrześclQ Lltew- pIec Perl, lllt 50 nagle zachorował, a gdy przybył le-
8kim i w D~blinie-uwalniani są licznie wię- karz Pogotowia. już nie żyl: 
źniowie polityozni, odsiaduj,cy więzienie z wy · Napad~ i bÓjki." w sobotę P?źnym wiQez~rem 
roków administracyjnych. Zatrzymywani Sił je· nil uJ. Aleksa?dro"~l(leJ nr 23 BroOlsław Jarzynski, 
d

· k . b k' ł' . tka?z powracający do domu, zostal napadnięty przez 
ynle OB arżem o ra un I, gyva ty I t. p. Ma dwoch tudzi, z których · jeden nożem zadał mu eiężkllt 

to zapewne ZWiązek z zaż~danlem przez władze ran~ w krzyż. .Jaczyński odwieziony został w stanie 
wyższe wykazu wszystkich więźniów politycz· groznym do szpitala Poznańskich. 
n~cb: 'Yypu~zczani obe~ni~ wykazem tym oc~y· Świ~tokradltwo. Dnia 7 maja z kolcioł .. w Je-
WIŚCIe JUż nie" bC2dą obJę~1. Według ~apewDleń żowit skradziono 3 kielichy l patynę, wartoaeio
"Kur. Waraz .. ' 8tan. wOJen~y. w. krajU n·a8lym we i pamiątkowe (mają 800 lat). Przygn~bieni 
przeż~wa dOl 08.tatnle. Znl.eslenIe tego 8tanu dotkliwf\ lItratą mie8zkańcy Jeżowa p08tanowHi 
8podzlewane Jest JUż lada dZIeń. kradzież wykryć, co im 8i~ udało 9 maja. 

. Powrót do praoy. W dniu dziBiej8zym ro - Poznano. kobietę, któ:a. w dzień · kra.dzieży 
botnicy wszystkich oddziałów akcyjnego Towa- prze8ul:l~ła ~H~ do z.akrYBt!1 .1 ta . pod naolskiem 
rzystwa I. K. Poznańskiego przystł\pili do pra- przyznała SI~ do ~Iny.; kleh~hy JUż porozkr~ca
cy, zgodziwszy się na warunki, jakie obowią- ne wygrzebała z ZIemi na ml~j~cowy~ cmenta· 
zywaly I&n~d wzglC2dem pracowników w chwili rzu. Jest to zawodo~a złodZIeJka, mimo że ma 
zamknięcia fabryki. lat 26, a 8ZÓ8ty k~ś?lół okrada. . . 

_ W zakładach akcyjnego Towarzy8twa Ze~na.ła, ź~ Jej trzech spólnl~ów .oczekuJą 
K. Scheibl.era, wobec podpisania deklaracyi przez ": pobhzklm l.esle, ta~ też nd~Do sll2 nle~włoc~-
6,850 robotników, że gotowi Sl\ przystIlpić do nie, ~altano Jednego JUŻ prawIe bez. żyCia, WI
pracy ua dawnych warunkach bez ż'łdania wy- doczD1e pod wpływem strachu. W kSI,żeoz"e je
nagrodzenia za cza8 strejku-dzisiaj zajęto si~ go. b~ła kartka. z programem przygotowanym na 
oczy8zczaoiem nddziałów fabrycznych i zarzi!! _ n8JśC!a na PO~leń, Le8z~~y~y,. a w przyszłym _ t y
dzono przygotowania do pU8zczenia w rucb Dla- gO~D1u na kosclół w UJfzdzJe; dwóch zd,!zyło 
8zyn. Fabryka ucznie funkcyonować w końca zbledz. 
bieżącego tygodnia, jak zapewnia nal , dyrektor 
Skonieczny. • . 

Sprzeniewierzenie. Uhiegłej 80boty areszto· 
wano urzędnika tutejszego oddziału warsl&wskie
go banItu handlowego, ' St. Sz. który sprzeniewie . 
rzył 12,200,ubli. 

Zbiorowe aresltowanie. Wczoraj rano w mie
szkaD1u prywatnem majstra fabrycznego Jana 
Brzozowskiego, przy ulicy hr. Anny nr. 22, od
bywallli~ mityng zwołany przez socyal-demokra· 
tów. Zgromadziło się około 50 osób. Na ska· 
tek deDl:ncyacyi, o godzinie U·ej rano władze 
. policyjne wraz z oddzialem kozaków i pieehoty 
udały 8i~ na miejsce. Dom. gdzie si€2 wiec od· 
bywal, OtOClOOO woj8kiem. Przedew8zy8tkiem po
licya zarz~dzjła rewizYę osobistą wiecowników 
orlI mie8zkanie, gdzie znaleziono nielegalne wy
dawnictwa. i broszury trdci 80cyalistycznej. Na 
widok policyi i wojska, gdy ukazały się nagle 
we drzwiach, jeden z uczestników wiecu 17 letni 
S. wY8koazył Z balkonu na ulicę, biegł przez . 
ulicę św. Anny, skręcił' na ulicę Długt\ i uaRt«a
pnie wpadł do domu nr. 149, gdzie się schronił 
ua poddaszu. Policya z wojskiem puściła siC2 
w pogoń za uciekaj~cym. Odnukano S., przy
prowadzono na ulicę św. Anny nr. 22 i razem 
z innymi, bior~cymi udział w mityngu, pod sil
ną e8kortt\-odprowadzoDo do wi~zienia, 

Na ullCl Wsohodniej. Dziś. o godz. 11 ra
no na rogu ul. Cegielnianej i Wschodniej kilka
dziesi~t o8ób okr~żyło jakiegoś handlarza .. Prze 
chod1ąCy patrol wojskowy wezwał zebranych do 
rozejścia Się; wezwania nie uduchano. P6 danin 
strzału stwierdzono, że Szmul Drewicz (?) cięż · 
ko ranny. W groźnym stanie zdrowia Pogoto
wie odwiozło gfl do szpitala Poznańskich. 

Zahójltwo. Przed tygodniem, w fabryce Ni
tschego przy nI. Zaklłtnej aresltowano 5 robo· 
tników. Nazajutrz koledzy are8ztowanych Iwró
cili się do stelmacha Micbała Szatkowilkiego, a
by O\1'tś Jił zupełnie zakład fabryczny. Szatkow
ski uczynił żadość ż~daniu spóltowarzyszów pracy. 

Poz08tawszy uez zaj~cia, postanowił wyje
chać z Łodzi do Cesarstwa. Jakoż otrzymawszy 
posadę w Libawie, zamierzał dzisiaj wyjechać 
z żon~ i ~rojgiem nieletnich dzieci. 

W ci~gu ubiegłego tygodnia Szatkowski 
sprzedał wszystkie sprzęty domowe, pozostawiw
szy tylko niezbędne rzeczy do podróży_ Wczo· 
raj o godz. 5 po południu Szatkowski udał się 
do swego kolegi Tomasza Fułeckiego, na ulicę 
Andrzeja. Gdy o godz. 9 wieczorem szli razem 
przez ulicę Zakątną, naprzeciw domu oM 69, do 
Szatkowskiego przystąpiło trzech ludzi, jeden 
s nich, wydoby"szy rewolwer, dal 5 strzałów. 
Szatkowaki run~ł na ziemi~, a po upływie kilku 
minut ducha 1Vyzion~ł. Trnpa przewieziono do 
miesIkania domu :Ni 67 na trzeciem piętne. 
Szatkowlki odgrywał roJC2 członka z partyj 80' 

cyali8tyczoycll. 

Straży! 
-1'12-

Wielki dziś dzień w nanem mieście. 
Ttzydzies.tolecie łódzkiej straży ogniowej 

ochotniczej. 
Trzydzie8tolecie poświęcenia si«i dla spraw 

ogólno ltldzkicb! 
Trzydziestolecie bezinteresownej pomocy 

w nieazt:zęściu! 

Piękna i wielka chwilIiI 

A kto w tej pracy najwi~kną odegrał rolę, 

kto 8tanowił ducha tej organizacyi, kto naj
więk8ze dźwigał ciężuy, kto zajmował najbar
dziej niebezpieczne stanowiska ... 

To pr8cuj~cy! to robotnik łódzki! 

A więc w 30-tą ·rocznieC2 najpierw jemu 
niech będzie cześć za to poświęceuie się bez· 
graniczne. 

Cześć i tym obywatelom, co pomagali mn 
w tej prac}! 

Cleść wszystkim stowarzyszonym, co 8ię 

zł~czyli w imię wielkiej altruistycznej myśli. 

W Itajcie obywatele! 
Pozdrawiamy was w ten uroczysty dzień 

hasłem, które z wiosną przybywa do nas. 

Niech dzień ten będzie pamiętny, a wasze 
długoletnie bezinteresowne poświęcenie si~ dla 
spraw ogólnych niech będzie po wsze czasy 
przykładem, jak naleiy pracować dla dobra 
ogółn. 

Witajcie obywatele! 
Wit.jciel 

A teraz 'Pro memOt'ia! 
W pami~ci naszej w dnin tym uroczystym 

przesuwaj~ się i ci WSZy8CY, którzy już w dzi
liejszym pochodzie tryumfalnym nie przyjęli 

udziałn! 
Przypominaj~ się nam nietylko zmarli człon· 

kowie i założyciele, ale i ci, co złożyli w ofierze 
wła8ne życie. 

Niedawno, ho dwa lata I górą, jak pogrzeba
liśmy U takich ofiarl A czyż przedtem tege 
nie było?.. Cz" wypadki podobneJ 8~ odeBo
bnione? ... 

P{)grzeb ostatnich {,fiar był wlpaniały. Ty
siłlce ludzi w"legło na ulice, aby Ilczcić tyoh 

I wielkich bojowników w im.i, id~i pięknej i ogól
no ·ludlkiej. 

Obywatele łódzcy złQżyli dla EJierot po of'ia.· 
rach kapitalik znaczny, ale nie taki, na j:aki. 
zasłużyliI 

Obiecano poległym na staDowisku d~wign~e 
p9mnik, ale i ta sprawa nie załahviona. 

Wdowy i 8ieroty po zabitych. kołaozą do 
nas. 

Odwołujemy Iłi~ do obywateli tych, co pa
tr~yli na pełną pośwj~ceó. dzLałdnoae nas~\lj stra
ży ooh",tniezej, aby w dniu tym uroozystym nie· 
ża po.mnieli o niej.' 

Wszystkie grapy społeczne, a przedewszyst· 
kiem właściciele dom.ów i zabudowAń, dliś ob·· 
chod?;~c w łączności w8póloą u.roczystośe trzy
dz.iestoletniej pracy naazej straży t nieza.prze ~za
nie zechcą równi.eż zam,ani(eBtowa.ć !lWO)ą wtizię

dzność w jakikolwiek sposób, czy to [ltlVorze .1 ~1Il, 

. szkoły dla dzieci członków straży, czy tet zeDra
niem tD.nduszu dla kalek 1 poszkodowanych prly 
niesieniu pomocy, ozy też kas~ dLa starców bez
domnych, którzy pewien okrelł przeBlu~yli w stra
ży ochotniczej. 

Nieoh rozlltrzygną t~ rzecz. sami stratacy , a. 
dziś my otwieramy na ten cel 08obn" rnbrykl} 
składek. 

Obywatele i wlaseilliele, spodziewamy się-,. 

Że na liście tej nie zabraknie ani jednego z wa
szych nazwillk! 

v Trzydziesta rocznica. 
Dziś upływa lat trzydzieści od chwili, gdy 

grono ludzi dobrej woli za inieyatyw~ Ś. p. Ro· 
berta Wergaua i żyjącego p. L90polda Zonera, 
zorgallizowało w Łodzi straż ogniową ochotoiJzą~ 
która przez ten szereg lat oddała nieocenion~ 
usługi mia8tu. 

POczlłtltowa działalność tej instytucyi. ze 
względu na szczupłośe fnodll8z6w, ograniezy1a. 
się do zorganizowania trzech oddziałów. W mia
r~ wzrostu przemysłn łód&kiego, okush sj~ po' 
trzeba zorganizowania czwartego odziału, a nie· 
zależnie od tego fabrykanci Seheibler, Poznań
ski i firma Leonhardt, Woelker i Girbardt zor
ganizowali straże ogniowe ochotnicze fabryczne, 
które w razach potrzeby podąŻ&j~ do pomocy 
cztery m oddziałom miejskim. 

Niezależnie od tego, zarz~d strażJ, wycbo 
dząc z zalożenia, że Lylko szybka pOlDon może 
pow8trzymać szerzenie si~ ogola, w roku 1892 
zorganizował d wa oddziały stałe, ktMe na każ
de wezwanie w dzień lub w nocy bezzwłocznie 
wyruszaj!!! na miejsee wypadku. 

W bistoryi naszego grodu straż ogniowa 
ochotnicza ma zauczytne miejsce, pomimo wj,· 
In przeszkód, jakie jf\ spotykały ze strony wł-idz, 
które na te, utrzymalle w subordynacyi kadry, 
patrzyły niechętnem okiem. Z &rz~dy straży o 
gniowej ochotniczej nigdy nie upadały n& dncba, 
pracowały niezmordowanie dla idei eR .lgu na 
chwałę, ludziom na pożytek!) 

Dziś po upływie trzydzie8tu lat, kiedy i wa' 
runki polityezne zmieniły si~, działaczom 8traży 
ogniowej oohotniczej za to, że umieli utrzymać 
t~ pożyteczną iaBtytucn na wY8okości jej zada 
nia i pomimo trudnych waranków ekonomicz 
nych, zaopatrzyli j~ w narzędzia przeciwognio' 
we w takiej ilGści i dobroci, jakiemi dziś żadna 
strai ogniowa ochotniol8 nie rozporz~dza należy 
8i~ wdzi~czDOŚć i uznanie ogółn. ' 

Obecnie straż ogniowa ochotnieza posiada. 
rekwizyty nastC2pnj~ce: sikawek parowJcb 3, 

. r~cznych 19, beczek 48, drabin mechanicznyob 
9, wozów rekwizytowych 11. koni 25 i innych 
Darzl}dzi tak~ n.śó, że wiele miast, nawet bo 
gatszych od Łodzi, może zazdrościć Itraży ognio·
wej ochotniczej łódzkiej. 

Należy wziąć pod uwagC2 i t~ okolicznośĆ, 
iż wszystko to jest kupione z dobrowolnych 
CJfiar, ~dyż kasa miejska, rozpeulłdzająca zua' 
cznemi fanduslami, nie użyczyła sndy żadnogo 
zaliłku. 

Przed paroma lat" z inicyat"wy polie ... j· 
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stra m. Łodzi, bez wzgl~du na zasługi straży 
ogniowej ochotniczej, zorganizowano oddliał 
8traży ogniowej miejskiej, Da utrzymanie której 
·kasa miejska wydAtkuje około 40,000 rb. rocz
nie. W jakim celu dokonanQ takiego obsią,że
nia budżetu miasta, skoro istnieie tak dobrze 
zorganizowana straż Qchotniezaf Zorganizowanie 
oddziału miejskiego nie wpłyn~ło ujemnie na 
straż ogniowlłocbotniczą" przeciwnie, zarząd Jej 
nokłada. wszelkich starań, ażeby dzialalnośó 
straty nie traciła swych prawo bywa telskieb, 
&Żehy niosła pomoc zawsze i wsz~dzie, otwiera 
nawet trzeci stały oddział przy ulicy Zarzew· 
skiej. 

Skład obecnego zarządn nastc;puj~cy: pp. 
Lud"ik Meyer (prezes), Leopold Zoner (komen
dant), Walenty Kopczyński (wice-komendant), 
F. Pfeifer (komendant toporników pierwszych 
czterech oddziałów); M. Poznański, Teodor Stei
gert, Henryk Kadier, dr. A. Krusche, Juliusz 
Jarz~bowskI. Juliusz Kinderman, Józef LiBner, 
F. Dresler, Lubotynowicz, M. Lewandowski (re
kwizytorzy). 

Komendanci oddziałowi i ich pomocnicy: 
I-go oddziałn pp II. Gutentag (komendant), F. 
Pfeifer (jego pomocnik); II oddziału pp. Weisig 
(komenaant), Lorentz i Wende (jego pomocnicy); 
III oddziału pp. A. Haertig (komendaat). R. Gall 
i A. Fiszer (pomocnify); IV oddzialu 'pp. L. Kie
lich (komendant), G. Lew i A Koch (pomoani. 
cy); V oddziału p. Edward Wagner (komen: 
<1alll); VI oddziała p. Teodor Horroks lkomen
-dant); VII odd~iału p. J. Starowicz (komendant). 

- W Rżgowie na rynku, gdzie dawniej w bło
cie nurzaly się stwor.zonka, które od swojej nie
chlujności noszą nazwę. a w zimie rozpościerały 
si~ stada g~si, dzisiaj przelezdni mog~ zahaczyć 
par~ ku czci Mickiewicza. Ze wzgl~du na to, iż 
powstał w roku 50 ym śmierci wieszcza jego 
imieniem nazwany. Pow8tanie jego należy 
w znacznej cz~ści zawdzi~czać pracownicom i pra
cownikom fabrycznym, którzy w czasie strejków 
w fabrykach Szajblerowski"h nie szcz~dzili Bił 
i poświęcili 8i~ pracy dla nich niozwykłej, która 
wywołała na r~kach nie jednego i nie jednej pę
cherze i odciski. 

DJ pracy w wykonaniu parku przył\lżyli się 
kilknnastu z miejscowych, a takie ze wsi. Nie
zmorduwany okazał się Drozdecki. Wiele rżgo
wianie zawdzi~ozają p. ogrodnikowi z Gospoda
rza od pp. Gelicbów, którzy nie mog~c w dzień, 
w nocy przychodzili sadłić drzewka i krzewy. 
Tym wszystkim pracownikom w 8!,rawie społecz
nej należy 8i~ od nas wdzięczuość i pragnienie, 
aby inni poszli za przykł~dem Rtgowa w przy
ozdabianiu miast. 

Mowy poslów W Dumie. 
-8-

A ł a d i n: Panowie, nie o og81nem przeba
czeniu. nie o sprawiedliweści zamierzam ja mó
wić. Zwracam się nie do was, wśród których 
przekonany jestem, że nie znajdzie si~ nikt, kto 
ośmieliłby si~ pomyśleć, że moina nie dać am· 

* . nestyi, lub że ją. lIlo'żna ograDlcz,ć,--zwracam 
O d 8 . t 45 t' t się do tych, którzy powinni wiedzieć, z kim 

kich 8i:~~' ~~n~ łó rano, s r~zacYt W8Z!S - ~ mamy de czynienia (okrzyki "dosyć!... dosyć"! .. 
'oddziału :~n k ~ . ~la ił w :yr~szy 1 :tórZecI~go prawicy i centrum; zaglłl8laj~ je okrzyki lewicy 
Józef Bak la osc~ ad w. -;zit a, ~ . t rymp t· "prosi.y dalejU). Mówca przerywa na chwil~, 
Cza8 Msza rC~i k' o ~t Wl k L 8~.1 WHi dą~ . o i dopóki okrzy ki nie staj" si~ słabszemi i w za-

y p s I c r OI5Cle ny o I5IHewa kończeniu mówi: 
(Uszlp-Knleszy. Po sKoń(;zenlu nabo'ieństwa Z . d t kt ż tk 
ks. Bakalarczyk zaintonował (Te Deum). b' .wracam SIę, o ego, .? .mo e ~szys o 

Z koś '! ś "".t l' t.. l' zro!C, zwracam SI«a z proste mI l Jasneml słowa-
CIO a w. a.rzY:t.a przesz l s ra~acy u 1-· d'" • . l 

namI'· Prze' a d P'ot k k d kl.' ł mI: o[jzcz~ zaJcle uJczyzny, weZCle spraw~ ca " " . ) z, I r ows ą o OI5CIO a twan· . .. . . d .. 
geli<:k' ś T óJ' P b " :& w swo)e ręce l nIe zmuszajCIe nas o wZI~ela 
ków' wlegkooścl~el'e r a· ct': G o dzel rahnlu Sl~ ~trda .a ł· jej w nasze własne r~ce (buragan oklasków). 

, p s or un e ac wypowie zla J . .. 
z kazalnicy mow~ w jlizyku polakim i niemiec- er.s z o w .. Ja~o. POSł~Wl rOb?tDlków, pss. 
kim, a nll8tępLie odprawił nabożeństwo. Z ko- w.ól"le mi. wYPowl~dz~ec mOJe z~a!lle. W krót
ścioła eW3ngehckiero straiaoy wrócili z powro- k~m czasIe n.as,t~pl plerWSZ! ma) I pragnąłby~, 
tem do trzeciego oddziału. Podczas pochodu, azeby ten dZIen .przeszedł, Ja.ko prawd~lw~ ś!V I ,,: 

·wy ~ierająceg~ olbrz.ymie wrażen.ie, · przygrywaly I to narodowe. N.le odkład~)Cle, panOWIe,. sw.u;t~J 
orklelltry 8trazy ognIOWej ochotnIczej. Scheible- sprawy am~es~Yl ?a dł~gl ter~ID, powlnnl~B~e 
rowska i Heinzla j Kunitzara z Wid&ewa. ro.zstrzygnąc Ją Jakna)p~ędzeJ. Podtr~ymało~e 

O godz. 4 po południu W III uddziale od- Wlar~ V'! pro.letaryacle, . ,,!Iar~ .1' to, że Jest8scle 
bywały sili ogólne ćwiczenia. prawdZIwymI, przedstaWICIelamI narodu, a wtedy 

podtrzyma W&l naród, podtrlyma i proletaryat. 
--:--

R Ż G Ó W. 

(·K o r 8 B P o n d e n c J 8 W l & S o a). 
Dnia 8 maja w Rżgowie odbył się doroc1.ny 

od'pnst ku czci patrona parafii i Polski św. Sta· 
nisława. Napływ ludu był niezwykły, w przed dzień 
dużo było z Łodzi. U cze8tników uroczystości mo
żna liczyć na kilka tysięcy. Starzy rźgowianie 
nawet nie pamiętaj .. tak hcznego zgromadzenia. 

Świetność uroczystości wiele podniosła kelm
pauia z Tnszyna. Kompanii prze"odniczył nie
IItrudzooy miłośnik ludu ks. Aleksander Brzeziń
ski. Kompanii przygrywała oowozorganizowana 
arkieslra pod dyrekCJą SzychowIkiego. W pro
ceSji uderzały malownicze stroje krakowskie. 

,Podczas Silmy przemawiali dwa.i kaznodzieje: 
ks. Zuk z Ł)budzic w kośoiele i ks. Winiarski 
z Górki na' cmentarzu. Obaj kapłani zuani z pracy 
na niwie społecznej nawoływali lud dQ jedności, 
zgody i miłości nie w mowie tylko, ale raczej 
~ czynie. Objawem jej mai~ być kółka rol
Dlcze, 8towarzyszenia zawodowe i wogóle zrze
Szanie się. To da nam pozoać, jakie mamy sily, 
ułatwi prac~, ~apewni lepszy byt doczesny. 

Na pożegnanie kompanii w duchu patryo
tYoz~ym przy fłgurze przemawiał ks. Gwardyan 
Rędzierski, ostatni franciszkanin i gwardyan w 
Rrzynesówce t. zw. (wyp~dek,. Dzielna mowa 
z pod habitu franciszkańlkiego do łez pobudziła 
Pł!!tników tU8lyńlkich. 

Jaki to miły objaw takie łączenie si, lud
nOści różnych parafii przy uroozystoś(liaoh od
P~stowyeh, zwłaszcza w tych ozasaoh pełnych 
nIepokojów, niesn.sek, nienawiści i rozterek na
wet w samym kościele przez mankietników i par
t1e rozsiewanyeh. 

M i ł k i n: Wstyd mówić w tej Izbie o am
nestyi. Ileż to nt;dzy, ile cierpień i Qkropności 
w kraju na8lym! Włościanie, mieszczanie, ro
botnicy, inteligenoya - cała ROl!lya wyczerpana, 
mówi tylko o amnestyi w tej ohwili-to słow. 
na każdych ustach. I my, przedstawiciele na
rodn, nie możemy nie wymówić słowa tego, któ
re nakazano uam wypowiedziei nie jako prośb~ 
leez jako żądanie. Jam człowiek spokojny i 
słaby, pokojowemi tylko iść mog~ drogami, lecz 
OIUjC;, że min~ł niepowrotnie czas próśb, dziś 
naród ż~da i czeka. 

Na co dyskutować tu, kiedy jasną jest dla 
nas rzeczą, że powinniśmy wypełnić wol~ Ila
rodu. Nieehaj ten naród wie, że pierwszem 810-
wem, jaki. wypowiedzieliśmy, było, to właśnie, 
które on wypowiedzieć nam kazał, i b~dzie to 
silnI! r.kojmi~ przyszłości naszej. Naród uwiE!
rzy, że wypowiemy i dalsze słowa. 

Zwlekamy, m~ezymy si«a powolnośeilł nasz'ł, 
chcemy prawidłowo przeprowadzić nasze plany, 
nasze żądania jeśli jednak nic nie osiągniemy, 
trzeba nam sili b~dzie usun~ć, a naród sam sta
nie twarzą w twarz z tymi, którzy ż"dań jego 
nie zadowolni". 

Z a b o ł o t n y j : Wyrzeczono hri~te słowo 
(amnestya'. Co to jest jednak amne.ty.? To bez
denna przepaść naszych życzeń. Pragniemy o
swobodzić jednyoh, ażeby jutro widzieć znowu 
eczekucy. i śmierć. A.nestya martwa jest bez 
zniesienia kary śmierci. Powiedz" mi, że nie mo
żna zn.llić kary śmierci bez prawI; lIależy opra· 
cować prawo, leCI niechaj to idzie porz"dkiem 
prawoym, a ~eru naród, który Iłas wyiłał, rzekł: 
"idź.ie dobijać Iłi~ drog~ pokojow" amnestyj, 

. ziemi i .wellody" i myimy poałaoowili, jako par
lamentarzyści, mówić o zawarciu pokoj. w Rt

I .yi; jatali prawI cho" pokoja, to przedew8Iyl$-

I kiem powinny upaść stany wojenne. powinni być 
uwolnieni wszyscy więźniowie. Mówca stawia 
wniosek o bezwarukowem żądanin wstrzymania 
kary śmierei, aż do przeprowadzenia prawa o 
zupełnem zniesieniu tejże. 

G a ł e c ki: Protestuję przeciwko wyrażeni n 
(8mnesty8». To jest ogólne przebac~enie, niema 
amnestyi, to zapomnieuie przeszłohi, wszystkie
go tego, co zaszło, co przyniosło tyle cierpień. 
Przys21 iśmy tu po trupach niezliezonych ofiar, 
przyszliśmy z gałęzią pokoju, z tałobną 8karg~ 
i nie bylibyśmy synami . wolnego narodD, gdyby
śmy myśleli o przebaczeniu; zapomnieć należy 
wszystko. 

Nowodworski (z Warszawy): Obywate
le, przedstawiciele wszystkich obywateli. Slysz~ 
tutaj nie mowy, były to skargi; i jam przywiód 
z Królestwa Polskiego rówież skargi., Nie b~dę 
m6wił, co przeżywamy w Polsce; my wIIZyllCy 
cierpimy jednem cierpieniem. Nie dalej, jak azi
siaj, przy wejśeiu do Dumy państwowej, spotka· 
łem na ul. S~palerowej loan" laretk~ z zaslo
niętemi kratami oknami. O, bardzo wielu z o
becnych dobrze zna te karetki. Oby ich nie by
lo, dajcie wolność, tego żąda naród, to je~t pło· 
mienne jego tyczenie. 

O w o z y n n i k o w: Panowie, obowi~zkiem 
moim, jako włościanina kurskiej gubernii, powie· 
azieć o setkach moich spółbraci, którzy do tej 
!tory m"cz~ Bi~ po wi~zieniacb; whś~ianie wal· 
czyli za swobod~ i ziemię i dali mi mandat zdo
bycia .iedne~o i drugiego. Wojna, .daje się, rikoń
elyla si~. Stoimy, zdaje si., w Jlri:edednlu po
ważne,o przymierz&.. Z"rÓĆoie nam wi~c zakła
dników nU1.ych, niech wrócą dl) rodr.IU /ł>wu!cb, 
nieeh hojownicy O wolnoęć wypuucztloi zv8tlin~ 
na wolntlśe. 

S i e d i e l n i k o w: Miłosierdzie czy spra· 
wiedliwość-prośba czy żądanie-nie o to chodzi 
w danym wypadku; to konieczne następstwo tych 
działań, do których naród doprowadzono, które 
zatem nie są jego winą· Cała historya, cały nasz 
stary ustrój, świetność stolic i miast, brylanty 
i pałace - wszystko to wzr08ło z potu i krwi 
ciemnego ludu. On już przebudza się. 1l6wią o 
zawieszenia broni,- nie potrzeba wi~c już się 8ta
rać o nic? Nam potrzebny pokój i powinniśmy 
go mieć. Jako kozak powinienem tu jeazcze po
wiedzieć, że nasz ustrój, naa~ potępiony ustrój, 
który dziś jeszcze żyje, z braci naszych kozaków 
zrobił wewn~trznych wrogów narodu. Tak dalej 
nie powinno być. Kozacy powinni być nadal ta
kimi samymi obywatelami państwa, jak wszyscy 
powiuni być u"olnieni od służby i powróceni d~ 
domów. 

Przemawiali jeszcze: robotnik lIichajliczenko 
(ekaterynosławskiej gub.) i włościaniu Antonow. 

G r e d.e 8 k u l: Panawie, Dama starała się 
opracować istotne motywy amnestyi;-aczkolwiek 
motywy te były różuorodne, mog~ rzec, że teraz 
amnestya jest spraw~ już nie przebaczenia po
wllzechnego ani sprawiedliwości, lecz sprawą roz
paczy. Jeżeli chcecie, Aladin ma najwi~cej słusz
ności; może być, że forma jego słów jest nieeo 
szorstką, że w podnieceniu nie umiał znaleźć od
powiedniej, lecz wniknijcie gł~biej w treść jego 
słów, a przekonacie si~, 2e ~apatrywanje jego 
jest najsłuszniejsze. 

Tak, panowie, jeżeli nie nastąpi uwolnienie 
w drodlle sprawiedliwości, to drogę t~ wskaże, 
podyktuje rozpacz. Forma, podana przez Aładi
na, jest nieodpowiednia, to forma wyzwania, a 
położenie nasze jest zbyt poważne, a.żebyśmy 
mogli czynić ~yzwania j uciekać się do pogró
żek (ogólne potakiwanie), potrzebną jest prawda, 
istotna prawda. Komuż potrzebny jest obecny 
l"Itan rzeczy? nieIicznej grupie ludzi, a nie Monar
ilIe. Położenie narodu jest takie, że musi on al
bo otrzymać zupeln~ wolność, ąlbo też musi zgi
n"ć; mnie si~ zdaje, że on nie zwycięży, lecz je
żeli nastąpi nowe starcie, czyż możemy mieć 
pewność, że zwyci~ży nie brutalna siła fizyczna? 
Panowie, konieczną jest zgoda; jeżeliby nawet 
przyszło przyoblec t~ święt" spraw~ w forml} 
prośby, ja nawet wtedy pnyłącz~ swój głos i myśl~ 
że tak winien post~pić każdy z nas. ' 

G a l e o k i proponuje ' zamknię~ie dyskusyi. 
Pod głosowanie przychodzi trzeci punkt woiosku 
Rodiczewa i dodatki Zabołotnego o wstrzymaniu 
kary śmierci, przyj~te jednogłośnie; w sali roz. 
lega się huracan oklasków; wszyscy stoją. 

Rodiczew prosi o zamkni«acie posiedzenia 
ażeby rozejść się pod przecudnem wrażenie. do~ 
konanego dziela. ----
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W sprawie języka 
w aktach stanu cywilnego. 

Pod tym tytnłem znajdujemy w jednej z ga
zet tutejszych artykuł czcigodnego ksi~dza kan. 
Brykczyńskiego, godzien p()wtórzt!nia. 

"W nr. 4 (Wiadomości Pasterllkicb.> znaj
dnje się nader ciekawy i na czasie artykuł. Za
znaczywszy, że wszyscy ks. ks. bisknpi wystą
pili z podalliem do miaistra o przywrócenie j~ 
zyka polskiego w aktach stanu cywilnego, au
tor przytacza wyjaśnienie tej sprawy z war
szawskiej "Gazety Sądowej" nr. 6. 

Dowiadnjemy się z tej pracy, że wprowa
dzenie języka urz~dowego ·do tycb akt jełt je
dnem z wieln rozporządzeń administracyjnych, 
przekraczających kompetencyę władzy, która 
je wydała. 

Komitet n rządzający Królestwa Polskiego 
postanowił, aby: od dnia 1 stycznia 1868 roku 
księgi Dletryc~ue co do nrocłzonych, zmarłych i 
wstępujących w związki małżeńskie wyznania 
rzymlko-katoli(lkiego pr@wadzić w j~zyku ro
syjskim. 

Ale nie miał on prawa tego czynić, bo po
stanowiony został wyłłłcznie "dla spraw, doty· Ił 
czących urzłłdzenia włościan i admini8tracyi ; 
wiejskiej w Królelłtwie." ~' 

A więc jego rozporządzenie nie ma siły pra- ' 
wa, ale jest nadużyciem. Niema zaś tej siły pra- i 
wa i z tego także powodu, że nie było ogłoszo - t 
ne tryoem przepisanym. 

(Wszystkie prawa powinny l!J.yć umieszczo
ne .w (Dzienniku Praw>- tymcza8em w eD.den
niku Praw> rozporządzenia o Języku państwo
wym w aktach stanu cywilnego wcale niema. 

Po zniesieniu eDzieonika Praw> w r. 1871 
rozporządzellia, tyczące si~ KrólestwaPolskiego~ 
mające uzyskać. moo prawa, '" iilny ·0.1ć ogłasza · 
ne w ogólnym dla oałego Państwa z})iorze praw. 

Tymczasem daremnie szukalibyśmy tego roz
porządzenia w "Zbiorze praw,"' bo g.o. tam rów
nież niema. 

Skoro wi~c tego rozporząd'Zenia niema ani 
w (Dzienniku Praw,) ani w (· Z.bi~rze Praw,> 
a tylko takie rozporz,!dzenie wedl'ag> sasadni
czycb ustaw paóstwa" ma me6 obowi~zuj~eeg&
prawa, przeto rozporządzenie o języklll pa:lls\we· 
wy m 1V aktach stanu oywiineg.o., m,ia je8i pra
wem, .ale nadużyciem. 

24) 
A.K. Green.. 

TAJEMNICZA OBERŻA. 
POWIESC. 

(Dalszy ciąg-patr:ił :\; 101). 

. lUoże się to panu wyda nieprawdopodobnem, 
ale gdy ona tak mówila, powziąłem śmiałe posta
nowipnie. Powiedziałem sobie, że będzie miała 
to czeao pożąda. W owej chwili panowała IJJa
de'mnfl °tak .calkowicie, że by lbym jej króles.hva 
u stóp zlożyl, gdybym je posiadał. Znalem jej 
n~skie upodobania i brak serca, bylem przekona
ny, że ona takiego oddania się, jak moJe, nie 
jest w stanie zrozumieć, a tembardz~ej. (i),dwz~- i 

jemni0, a pomimo to wszystko, rozstac Sl.ę z mą 
nie mogłem. Pochwycilem ją za rękę gorącym l 
uściski em. ,. 

- Ty nie wiesz, czego dokazać 1M0ie męż.
czyz~~, gdy kocha! - zawolałem . - Z.aufaj mi, 
zostaA moją, jak przyrzeklaś, a wc.zesniej czy 
później bę~ziesz mi~la. to, czego pra~niesz. Nie 
jestem tchorzem,. am mezdo~nym. Pohtyl~~ przed
stawia dla ambIcyi szerokIe pole . . Jesh wOjna 
wybuchnie, jak należy się spodzie'ya,ć~ zoba.c~ysz 
mnie w pierwszych szeregach... Jesh zostamesz. 
moją żoną i dodasz mi zapalu. 

"W spojrzeniu jej przebijała pogarda, gdy 
odpowiedziala: 

n- O! wy mężczy~ni, wam się zdaje, ze obie
tnicą Llajec;e nam wszystko. Wojna! Jakież są 
skutki wOJnyr zniszczenie, spustoszenie, zburzone 
domy, zmarnowane mienie. Czyż wojna przynosi 
pieniądze lub rożkosze( A ta wojna o tak zwaną 
wolnoścI W podartych butach, o pustym żołądku 
pójdą ludzie. w pole i, ;nie zdobę~ą nic, cob~ mia
lo jakąkolWIek wartosc. Co mnIe obchodZI taka 

Du powyżlizego wyjaśnienia, "Gazety Sildo-- ląc-o- oklaskiwano, są;c-:cególniei nad6słauą przez 
wej" dodać jeszcze należy, że : rzeczon~ rozpo- grnpę członk0w ID'D.lmy mil\sta Moskwy. 
rządzclij J, nawet jako ta<g,le nie jest ObUw1ą~U~ą:- Dalej odl::zyt~uo lJC:l.l!l!e powitania różnyllb 
ce, lecz znieSIone. . miast, ziemlltw, grup· społecznych, komitetu par-

W nr. 45 (Z.bioru Pra,w.· zuajduje się u- tyi ewolności lawa>- i, osób pltywatnych. 
chwała komltetn miuist'rów: : "bez zwłoki zarzą,- , Na zakończenie prezes oznajmia o telegra-
dzić zniesienie wszystkich rozporządzeń admini ,'mach, otrzymanych od osób" zamkniętych w róź
litracyjnycb, 1J i" opartych wprost na prawie," . nych wi~zienia.cb" miqdtzy innemi z Czyty i Kar
a że _ tę uoh walę Mi marcha. zat"ierdz l, d. 111 (,24:)1 . go·pola. 
lutego 1905 r., WięC OlJa jest prawem. Z' tych Oświadczenie prezesa wywołało oklaski! Na 
więc trzecn powodów ja!lno wynik.a. że :-tkty wniosek kilku p{)słów, pop-arty przez całą Dn-
stamu cywilnego na mo(:y l iezuie!llonl'go prawa .. mę, telegramy odczytał prezes. Wszyscy po' 
~ r. 1832 winny b,ó pi,~alle pu pol!1kn. : ~~owie, za wyJątkiem niektórych na lawach 

K!I. A. B ·ykczyń!lki. . prawicy, pO"'tHall; rozległy się oltrzyki i barza 

Duma. 
Telegramy 

Petersburskiej Agencyi Telegra.ficznej. 

(Umieszczone w 4-ch dod8tkach nad~wy,czaJn:y,(lh )l. 

II-gie posiedzenie .. 

! okla8ków. Nil wniosek dwóch posłów z lewicv 
; postanowiouo Jjllz66ł;aG: więźniom odpowiedź 10 i· 
, mieniu Dumy, z. 'l10dzi~k8wflll'l!l.".e,m! 

I
· P,tersbuJ:r;. 12 maja. Godz. 5 min. 35 pO 
: połudmu. W dalszym ciągu obrad Damy kilku 

I
: członków wypowiedziało si~ za jaknajszybszeIJl 
. r9z8trzygni~ti;elli spraw organizacyi władz Dumy. 
i. Z powodu. jednakża \1iyn.ikłyab dysltusyj, na i nzie nie Das~iła dy.ecy:t.ya w dpra.wie PIJSC/l.-

wionych Wnil)SKÓW, które zOlJtały Cc f..ll~&e. 
Prezes. Dumy Murom.ce" wyjaśnll, że posta ' 

'I' wiooy wni08ek upadł i za.p.roponował przy8tąpie-
lilie do wyborG,w na zasadzie ooo"i~zujących prze-

" 

pisów. 
: GłoQI},.a.no kartkam.i. Gro-deskul ma gł. 428, 
li K~i'llz~ .L)>v~goI'Qkow-3M, br. Heyden:-74, Kuz
li mm· KraweJew--27, Nabo,kow--- 6, Ardm-4. 

Petersburg, 12' maja. Deputowany Kokosrc- f Oił~atec:mtj giodowanie gałkamI dało rezulta~ 
kin pOlltawił wniosek, 9-oy natychDliast załatwiG : na8t~pu~ący: 
8praw~ wyboru władz Damy. Stos.()wnie do, Wybr.aoi wice-prez"ami- Domy: K8iąi~ Doł-
projektu wybory prezesa dni załatwione Gucg- 'gornkow 3&2:, przeciw 41. Profesor Grodeskul I 
daj, przyp. red.), czterech wiceprezesów i se- 372, przeciw 56 . . Wybory powitano głośneJIIld 
kretarza, cdbywają się na każdą godno,śe za· 6klaskami. 
pomocą kartek, oddzielnie na czterech wi!cepre- Posłowie włościańscy składali życzenia Gro·' 
zesów l oddzielnie na sekretarza. desknlowi, ślliskając m.a. dłonie. 

Równocześnie z podawaniem kartek posie· P8telsbulgJ 12 maj,&. ,ID·uma PaDstwowa pOlO 
dzenie otwarto o godzinie H l. Rozpoczęto od. dokonaniu wyborn wicepreze80w przystąpiła d~, 
odczytania nepesz i adresów gratulaeyju.ych. wyboru sekre~arza za poDlOC~ kartek. 

Najprzód od·czytano w przekładzie rosyjs· K8iąż,ę Szachow·ak.ij, otrzymał 362 głosy. 
kiem telegram powitalny od Sejmn Dlobnd21kie- Kn~.DlIJIi Karaw-aj.ew 61~ iDOl po jednym laD' 
g'. Przyjęto go gromkiemi oklaska.mi. Na woio- dwa glosy. . 
sek przewodniczącego I}dczytano dalej depes~~ O'p.:um,tn ks. ~ach&wskiego w8'l.yscy zrze~hl 
księcia Czarnogóry. Oklaski!' Na.8tęP'llie- prze- . si~ s.ych kandydatn.u. .. 

'czytano telegramy od burmistrza miasta Pragi Pny głosowaniu gałkami ks. Szaebo'WIB$.11 
w imieniu naroda czeskiego, od K&ttHkOS8 wszy- w,b,ral1iY 280 głosami przeciw 36 . 
• tkich ormian, od '" szystkich wi~kszycb miast K8i~~ SzacbowslU przy bncznych oklask,a,O'lD 
Rosyi, mi~dzy iunemi z MOlk wy od dumy miej - zająh €otel 8ekret-araki, poczem przystąpiono dOl 
skiej, z Kijowa, Odesy. Wszy8tkie depesze go wyboru wice-sekretarzy. 

żebracza wojir:la? Gdy,by: to· odemuie· Z"1llleżalo, po- r,- Moim. zallflilluem je;,;t, - szepnęla.\~p{)-
zwolilabYC>l1 się zabl'a~ przez pie:uwszego lepszego ś:llUlb,ui ciebie. 
oficera, którJ wraca do A.nglii., i, pozostałabym tam ,,- A PQtem:' 
na za,~sze . Nienawidzę teg.o nowego kraju z je- ),Słowa ue milłł,o,woli wybiegly mi na ust31 .. 
go surowemi, obyczajami i rządami ludowemL "Otworzyła s~eroko oczy i spojrzaJa, na. mnJ~ 
Chciałabym żyć tylko tam,. gdJzie r.r19glabym stać I v.rarokiem takim ognistJm, jak gdyby ben, plłiHniell 
wysoko nad. gminnym t.lumem, któ,ryb.y korzyl się I lIDial strawić wszystkie wątpliwości. 
przede mną. ! ,,- Potem b~dę twoją żoną, - odl~ł'ia. po-

" ~ NiepFZ':yjaciólka. wlas.nej, 0j'0zyzny, arysto- : 'Ważnie. . . 
kratka! Nowa przepas.· ć rozwarŁa się między na- I "Pad!em j:ej. do nóg, pocałowałem. ł'ąbek je.: 
mi. Patrzy.łem na nią 'li pllzerażeniem, a jednak ~ sukni. W tej chwili ubóstwiałem ją . 
musialem. ją podlZiwiaG~ Wy<iawal3i mi się wcie- ; ,,- 0, ukochana ty moja,-z.awGblem -bę:
leniem dumy: nawet wyraz gnilewu i pogardy po- , dziesz szczęśliwa. Ja ziszczę wszys.tkie twoje nll
większaJ. j;eszcze tylko jej UI'0Q;ę. Zasady jej byty. dziej e. Wola twoja będZie prawem, dla wszystld{}bt 
mi wstrętne, ale nie mOg1(,)fLl, się op,rzeć czarowi- , którzy teraz spoglądają na ci6lbie z góry. Hę
jej, spojrzenia, niewytlóm,aczonemu urokowi ji(,)jj l dziesz je~:d~!a powozem, będZIesz. wobec caŁegO 
gbejścia . i świata. .. 

,,- Snujesz piękne plalil'Y'- ciągnęła daJej'- I ,,- Czcigodną panią Felb,-przel'wała z t,ylll 
mówj,sz, że d.asz mi to, ctZeg0 pragnę, skoro tylko I pogardliwym śmiechem, który. tak często ~owa,
sam zdobędziesz. Ale j!a :na to czekać nie. mogę. rzyszyl jej srowom. 
Muszę to mieć teraz. ID,1a bogactwa, które nale· "Stałem się tedy napo,wrót. jej niewo}nikielJ~ 
ży mi się z prawa, zJGbi.bll>"ym wszystko. Naraz~- i żyłem wtem, słodkie Ol,. mimo wszystko, sluŻa1 -
labym życie , pl'zeszlabJm pnez ogiell i wodę, , stwie, aż dopóki nie zbliżyla się godzina ślubU, 
tak, pop.ełnilahym... . "Nie zapomnę nigdy p.oranku, kiedy wybiera-

"Urwala, na CZ01e jej: nabrzmiały żyły. Dn' l lem się po Marę. żeby ją zawieźć do kościoła; 
mała i zastanawiała się. Zdawalo mi s.ię, że wi- , gdzie w obecności polowy miasta miała zawr~e(j 
dzę ciell ponnrego nieszczęścia, rozpościerający ze mną związek małżeński. Był to dziell grudn~O
się nad nami. Pochwyciłem ją namiętnie w obję- wy; slOlice na lazurowem niebie przyświecało bIa
cia, chciałem złe duchy odpędzić pocałunkami. j lej ziemi, najmniejsza chmurka nie zwiastowała 
Prosiłem ją, bl?galem, aby odpędziła złe myśli, zbliżającej się burzy. Zdawało mi się, że unoszą. 
aby stała się kobietą, którą mógłbym kocha0 , mnie skrzydła, tak mi bylo blogo i lekko na 
i cenić. ~al'eszcie udalo mi się ją wzruszyć: sercu. Wiedziałem też, że Ut'quhart ~wyjechal 
Wyrwala się z zadhmy, ponury cielI znikł z Jej i na weselu nie będzie. Otrzymał od panny Dl~d
czoła, usmiechnęla się Dawet do mnie. A ja, sza- leigh polecenie opuszczenia miasta, z zastrz.eze-
leniec, już bylem gotów prosili ją o przebaczenie, niem, aby powrócil dopiero w jaki tydzie~L po 
wszelako zapanowałem nad sobą i zawolałem: moim ślubie z Marą. Nic zatem nie zaklo.calO 

,,- Gdzie ty znajdziesz miłość taką, jak me,go szczęścia i ~ .raqoś<li~ w r;;ercu przestąNlęm 
moja, :Maro? Zloto i skarby całkowitego zado- prog; dQwu, 
wolenia ci nie dadzą; tego dokazać może' tylkO 
milość. Należysz do mnie, dlaczego nie chcesz (i.. c. ~.) 
mnie uszczęśliwić? 
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Nast~puj'4cy kandydaci otrzymali naj"ię' . jedno słowo: amnestya! i to żądanie całego na· I wiają ,"członków Damy, nf.Ji w rychłe przcpro-
kszą ilość kartek: l rodo, nie tylko cierpiącycb, ni6 ty lito bIJs kich w:adzenie sprawy u "oJ oienia ze~łańców poli-

8zaposznikow 385, Kokoszkin 374. Rosinkow .! im ludz,! W tym strasIDym czasie ponosili tyczn,ch. 
368, Szerszeniewiez 362, Poniatowski (polak,! straty nie wszyscy, ale stanowczo wszy8cy cier- "Witamy gorąco otwarcie parlamentu rosyj-
z gubernii podolskiej - przyp. 1'ed.) 336, Kuzmin I pieli z powodn krwawych wypadków, które dr~· skiego, pewni, Że wybrańcy narodu rosyjskiego, 
Rarawajew 28. Jeropkin 22, Hr. Heyden 17, Ło- I czyły ojczyznę. I walcząc o ziemi~, nie zapomną o tysiącach oby
kot 17, Stacbowicz 11, Bondarenko 11, baron \ . Teraz krew leje si~ nie tak często, ale jen· wateli, dr~czonych w więzieniach ". Podpisali; 
Steinheil 10, Nabokow 9, K8i~żę Wołkońaki 9. cze w kwietniu wykonano 99 wyroków śmierci I Wi~żLllOwle polityczni z Więzienia nowo1ybkow-

Oprócz pierwszych pięciu, reszta kandyda- i to w kraju, który powstał w czasie nieistnienia skiegQ. 
tów zrzekła się mandatów. kary śmierci, o czem UCZODO nas z katedr SZkOl'" "My, krewni 13 administraoyjnych więź[Jiów 

Na wniosek Pi'etrunkiewicza wybrano przez nych. politycznych w Adryanówce, w gub. połtawskiej, 
aklamacYę Szaposznikowa, Kokoszkina, ROlin- l C~yż nie b~dziemy żądali zmiany tych wa- pozdrawiamy oLwarcie pierwszego parlamentu 
kowa, Szerszeniewicza i Poniatowskiego. rnnków? Zażądamy wytworzenia takich warDn- rosyjskiego. Błagamy o zrobienie wszystkiego, 

Petersburg. 12 maja. (Godzina 11 min. 30 ków, klórych istnienie umożliwiłoby spokój, przy co można, dla przyśpie.szenia zupełnej amnestyi 
w nocy). Dnma po ukoiJczenin wyborów wice- których oyłaby moiliwa praca owocna tutaj, wi~Źlli6w politycznych". 
prezesów, sekretarza i jego pomocników, zajęła gdzie zgromadziliślllY si~ z woli narodo, który' 
si~ ustanowieniem kolejnych prac. Uchwalono naB posluł. 
zast~powli ć prezesa puez wiceprezesow, kolejno, Te kr.wa we widma uno3zą Mię w tej sali. 

\IV miarę ilości otrzymanych głosów. To samo TrzebjJ. je USODąĆ, abyśmy bylJ w możnoścI pra-
stosuje l3ię do pomocników sekretarza, którzy, cować. (Grzmot oklasków). 
pocz~"szy od 8tar~zego pomocnika, zmieniają Jeieli kto mniema, ie amnestya będzie u-
się rówDleż kompletami, stosownie do ' ilości o· sankcyonowaniem przest~pstwa, my 11 Mię b .. rdzo. 
trzymanycb głosów. . Przeciwnicy amnestyi mówią, że ułaskawieni nie 

Władze Dam y, a następnie prezes poddają przestaDą po peln ! ać przest~pst,,! To nieprawd&! 
pod dyskusye wniosek sprawdzenia pelnomoc· Wyroki ślDlerci i znęcanie się - oto, co rodZI 
nictw posłów Damy. pnestępstwa! 

Równocześnie Rodiczew postawił wniosek Jeżeli iiltotnie chcecie wyt~pit:\ przestępstwa, 
treści nast~puiące.i: to podejmijcie sami iniCjatywę i zażądajCie po-

Zwrócić się do Najjaśniejszego Pa- wszechnej amnestyi. Dokonacie tem czynu wyż 
na z Naipoddańszym adresem, jako nej mł!!drości pohtyc1ne! W ch wili, kiedy cały 
odpowiedź na mowę tronow2!; wybrać kraj drga w porywie odnowienia, nIe p~Djcle ra-
33 członków komisyi dla zredagowa · dości narodo~ ej skąpstwem, ogranicZeDlaDll ' i tar
nia adresu, do treści którego ma gowani(ID się. Dajcie łaskę 9zerok~! Z~pomnii' 
wejść oświadczenie o bezwarunkowej cie winę jednemu, a wam zapomną liezDI. Nie 
konieczności powsze~bnej i zupełnej popełniajcie omyłki fatalnej, omyłki z dl'1ia 4 g& 
amnestyi. paździeruika. 

Duma uchwaliła nagłość wniosku Rodiczewa, Wy .powinniście ż/łdać ułalkawienia. i to te· 
odrzuciła projekt przer"y i przystąpiła do dy· raz "łaśnie nadszedł rzadki moment dla .ła-
8knsyi o adresie do tronu. dzy .. Władza zwierzcbnia w illtocil' rzeczy teraz 

Po wysluchaniu gur~cej mowy Rodiczewa, właśnie zDajd uje się W' tem 8zcz~śli wem poło· 
który wykazywal koniecznI ŚĆ :tupełnej, natych- żeniD. 
lIliastowej amnestyi, przemawid.: Anikin. Ala· H.storya 8ama wpada w rfiłe! Potrzeba tyl· 
din i inni. ko nIe odpychać duny narodu, jak odpychano 

Dama ucl;Jwaliła wybrać komisy'i dla zre j~ po ",iel~l.roć razl! No"a ubraza będzitl ciElż· 
dagowallia tekstu adresu. 81ą od tych wszystl.ich, które wywołały gł~bokłł' 

Wybór tej komisyi na jlltrf.ejszem pode· nienawiść, jaka ogarnęła cały kraj. B~dziemy 
dzenill, które. rozpocznie się o godzinie 2 ej po jednomyślni. nie będziemy spierać Sl~ o graoioe 
południu. łaski. 

Posiedzenie Dumy zostało zamknięte o go- Amnestya winnu być powszechną, bez ia-
dzinie 9 ej wieczorem. dnych zgoła ograniczeń, za. wszystkie przest,p-

.. stwa, których motywem był błąd. Amnestyi dla 

Mowy poełów. 
:lIIowy RodiGzewa i Anikina. 

Po ukończeniu wyborów prezes ogłosił wnio-
8ęk Rodiczewa, aby Duma państwowa zwróciła 
8i~ do Jego Cesarskiej Mości z najpoddańszym 
adresem, .aby w odpowiedzi na mow~ tronow~ 
wybrać komisyę, złożoDą z 33 członków dla o
pracowania adresu i aby komisy. zobowiązać 
do wł~czenia do odpowiedzi wzmianki o bez· 
lt'arunkowej potrzebie or,loszenia zupełnej amne
styi co do wSlystkich przest~,Btw religijnych, 
agrarnych i politycznych. • 

Pierwsze El. wie części wniosku Rodiczewa, 
Po krótkich rozprawach przyj~to jednomyślnie. 
.z powodu ostatniej cz~śoi co do amnestyi wy
tItąpił szereg mówców. 

Pierw-szy mówił 

Rodiczew 
. ."Panowie:! Wśród nas mówiono, że partye 

'Slf~ jui wyjaśniły i te kierunek naszej działal· 
·Ilości nie u;lega wątp li wości. Jeżeli jest dąże
nie wprowadzenia do składu komisyi redakcyj
uejprzedstawicieli wnystkich partyi, to we 
wniosku, który podaj~ obecnie, nie powinno być 
tadnej partyjności. W niosek to nie partyjny. 
:Sprawa to nie jednej partyi, to sprawa ealego 
Il~rodn, sprawa wielka Barodowa. W tej wiel
kIej sprawie nie powinno być :żadnych partyi. 

Decyduje.my obecnie nie losy prawa. Amne
stya l ,laska to przywilej Monarcby, a nasza 
deklaracya Je8t deklala.eyą, na żądanie całego ' 
1.!erpiącegona.rodu, skjerowan~ do Monarcby. 

o słowo, które winuamy powIedzieó, nie wy· 
.P~.Ywa z naszego pragnIenia, to błagania, ż~da
nla. i życzenia całego narodu rosyjskieSo. 

I ch"ała Bogu, że jencze cus wypowiadae 
:t~dania. Koże za kilka dni b~dllie już iapóźno 

• .na wyrażanie nawe~ tylko życze'. 
W czuie kampanli wyborczej wypowiadano 

. 'lr hędzie .jedoo pragnienie, rOllo«ało sita t1lko I 

wszYttiich! Na ludzi, którzy diarowali życie 
swoje za ideę, niema kary Śmiorci. Ukarać ich 
można tylko ułaskawieniem. 

Jeżeli można, proszl2 panów o przyjęcie tego 
wniosku jednomyślnie, w Imię ojczyzny. w ' imi~ 
miłości! (Pru,i~~łe okluki.) 

Anikin: 

"Słyszeliśmy, panowie, ś"ietn~ mow~ i go
rącI!! apelal,lyę do łaski. Ja tak mówić nie będę. 
Ja będę mówił nie o lasce, a o sprawiedliwości. 
F. J. Rodicrew mówił o potrzebie przebaczenia 
tym, co zbł~dzili, a ja powiem, że należy uwol
nić niewinnych. Tak, dzie8i~tki tysięcy ludzi 
niewinnych, porwa13ych na ulicach, oderwanych 
od blizkicb, zawlenono do więzień, w kiórycb 
umierają, w których przechodz~ okropności, w któ' 
rych rOIbijają sobie głowy o mnry. 

"Panowie! Ja wzywam do sprawiedliwoścI! 
Nie powinna istnieć nieprawda! bziesiątki ty
się..cy . w łościan s edzll w wi~zieniach. w których 
obchodz~ się z nimi gorzej, niż ze skazanymi na 
zesłanie do ciężkich robót, żywią stra811nie, obra
żaj~, m~czą w imi~ niewiadomo ' czego. Tych 
włościan zowią rabusiami. Ale czyż t9 przestęp
cy? To zgłodniały, ciemny lud, który nie może 
nic sam powied zieć, ani wysłuchać rozumnego 
Iłowa świadomego. Nie wolno potępiać włoś~iań· 
stwa! 

• J» żądam spra"iedrwcśJi dla włośeian. 
Jako włcilcianin mog~ powi6d~leć, że tem cier
pieniem cierpi eał~ włoieillństwo rosyjskie i żą' 
da wolności, jak0 aktu sprawiedliwości". 

Powiłania. 
D'oma państwowa otrzymała nast~pujące te

legramy od więźniów politycznych: 
"Grupa więźniów po1ityc~Dyoh w Clólcie, 

~ ciemnych murów wi~zienia dalekiej krainy 
gor2łco pozdrawia otwarcie Domy, życzy sił 
i zjednoczenia w cięikiej walce dla dobra na
rodu" . 

"Zełła.ńc1 polityozni w K:argopolu pozdra- ' 

III-cie posiedzenie. 
Petersburg, 13 maj a. Dzisieisze posiedzenie 

Damy otwarte zi)!łt~ło o godzinie 3 ej m. 10. 
Po odczytaniu listy obecnych, prezes odczytał 
dwa wnioski, wniesione przez posłów Korniłowa 
i Czyrikowa. Wniosek C~yrikowa zaleca, aby 
natycbmlaBt wysłać do Cesarza depeszę z prośbą 
o opublikowanie amnestyi, co l ułatwiłoby zna
cznie dals~e prace Damie. Wniosek ten zbijali: 
Szersuuiewicz i Grodeskuł na tej zasadzie, że 
ż~danie takie mOŻe wywołać niepożądane niepo
rozumienie (konflikt). W tym duchu przemawiał 
l hrabia Heyden. Za nagłości~ wniosku oś"iad· 
czył s ~ Saweljan, poseł robotników z ' Moskwy, 
utrzymojąc, że to jedno mOŻe zażegnać zbliża
jące się krwawe stlucH', które jut jutro może 
na8t~pić. Po dłnt!lzej dysknsyi posłowie odło
żyli nagłośe wniosku i przystąpili do wybrania 
33 m~żow, którym zostanie powierzone opraco
wanie adresu na Najwyższe imię. 

Petershrg. 13 maja. Gsd\'., S min. 50 po 
poładDlu. Na d1i iejszem pEllliedzeniu wybrano 
komlsYę, w sItład której "eszło 33 członków 
Dumy. Komisyi tej powlerzon~ opracowanie pro
jektu N aj PQddańuego adresu. 

Pl! przeczytaniu listy członków, którzy o
trzymali największą ilość gloilów, zebrani za
twierdZili liitę· Na8t~pt i 3 na wnio!lelt posła Joł
łosa. 1: Charkowa. p08lanowiono, teby dla oszczę
dności czasu głosowauie i obliczanie glosów do
konywane 'yło pod nadzorem pomocnika sekre· 
tarza Dnmy iieby Czai obliczania głosów nie 
pr7:erywał dalszego tokn obrad. Projekt ten 
przyjęto jednogłośnie. Nast~pnie Duma przystą
pila do wyboru komisyi, która miałaby za za
danie sprawdzać pełnomocnictwa. 

Petersburg. 13 maja. Podcza8 obljczania 
kartek przy wy borze członków kemisyi do spra
wdzenia pełnomocników, posiedzenie trwało w dal
szym ciągu. Obradowano nad propozycyą Ko
waleWskiego o zawiadomieniu za pośrednictwem 
prezesa NajjllŚliejszego Pana o życzeniu, Dumy 
nadania amoestyi. Wniosek KQwdewskiego Du-

I ma odrzuciła. Następnie obradowano nad wnio· 
skami, dotyczącemi prac komisyi adre8owej. 

Przyjęto wniosek WlDawera, aby polecono 
komisyi pnedl!tawić projekt adre8u o godzinie 
2 ej po południu dnia 15 go b. m. D.) tego zaś 
czasu posiedzenia Damy ~awie8Zone. 

Poseł Haro8ewicz przedstawia wnioBek27 
p08ł6w pollikioh o stanowisku prawno-państwo
wem Królestwa Polskiego, z prośb'ł, aby przeka
uno go komilłyi adresowej. Wniolek przyj~to. 

POTl'łdek dzienny uznano za wyczerpany i 
p08iedzenie ~8mknięto o godzinie gej m. 15 
-wieczorem. Ponieważ obliczenie kartek wybor
czych na cdonków komisyi jeszcze nie ukoń
czone, ogł08zenie przerwy p08iedzenia odłożono 
do ukończenia obliczenia. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agl.'ncyl Telegraficznej . 

Petersbarg, 12 maja. hba s2łdowa uniewin
niła redaktorlI. gazety "Prawo"-Res8ena. 

Petersbug. 12 maja. D~iś y;astrejkowali ro
botnicy centralnej stacyi 1fodoci~gowej. Do bez. 
robocia . pnyłąc~'yli się robotnicy wyspy WAsi
lewskiej. 

Stacya otoczona wojlIkiem. 
Zebranie robotników postanowiło nie wzna

wiać robót aż do załatwienia ich żądań. 
Administracya postanowiła uwolnió wszyst

kioh robotników. 
Peters'ug, 12 maja. (Godzioa 8 min. 50). 

Dziś o godz. l-ej prokuator s~du okr«2gowegu 
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oraz Ilędzia śledczy do Rpraw Ilzczególnej wagi 
przybyli do filii banko cCredit Lionnais), w ce· 
lu otwarcia kasetki, w której miały być prze· 
ohowywane walory Hapona. ' 

Sekretarz. banka z pocz~tku protestował.· 
Nieporozumienie jednak zostało przerwane przez 

. rozporz~dzenie głównego dyrektora banku, któ - ' 
Ty uznał prawo władz s~dowych do dokonania 
rewizyi. 

Po otworzenia kasetki znaleziono w niej t 

14,500 rubli w biletach kredytowych, 14: 000 
franków w banknotach francuskich. 

Sporz~dzono pfl,tokół, podpisany przez wła· 
dze 8~dowe, reprer.entantów banku i adwokata 
przysięglego Margolina, obecnego przy otwarciu 
kasetki. 

Petersburg, 13 maja_ Minister spraw we· 

ś_ t p _ 

Edward Zenczykowski, 
przeżywszy lat 37,. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu d. 13 maja. 

. Wyprowadzeme zwl'ok z domu N.! 3 przy ulicy Rżgowskiej na stary cmentarz 
katolIcki odbędzie się we wtorek. t. j. dnia 15 maja, o godZinie 5 po południu, nabo
żeństwo za~ żał'obne za spok~j duszy jego - w środę dnia 16 maja, o godzinie lO-ej 
rano w kosciele paratialnym sw. Krzyża. 

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym 

żalu pozostała Żona wraz z dzie ćmi. 
wnętrznych SLolypin po ~ i ,dział do przedstawia- Oddzielne znproszenia rozsyłane nie będą· 715 

F 

ją,cych się mu urzlJjdnilIów ministeryum,- co na- I:::::::::::::::::::~__ • stępaje Ministeryum oczekuje wypełnienia nad· ~ ________________ -1' 
zwyczaj trudnego zadania, mianowicie opraco- I I Berlin, 13 maia. "Norddentscbe Allg. Ztg." 
wanie projektu prawa w sprawach włeściań- Wszystkim tym, którzy oddali ostatnil\ przy- pisze: Otwarcie Damy wywarło bardzo ' dobre 

k
c slagę ukochl!.nej córce i siostrze naszej ż' ł 

8 icb, relormy lokalnych ufzą.dów, reorganiza- wra eOle, zwaszcza z uwagi na ton i treść:DlO' 
cy. prawie wszystkich gałęri administrat};yi w dn. Ś. -r p. wy tronowej Cellarza Rosyj!kiego. On dotrzyDlal 
chu nowych wymagań życia. Kazimierze Kunert, Swego dol'a. Teraz reprezentacya narodn win-

Warszawa, 13 maja. Naczelnik kraju pole. na wpr.wadzić w życie zamierzenia Ce8~rza 
cH gubernatorom śiedleckiemu i lubelskiemu a w szczególności zacnemu ks. prefektowi Mali· w drodze poważnej i praktycznej pracy. Gazeta 

PrzystApić bezzwłocznie do wyborów posłów do I nowskiemu, przelożonej peDsJI pani Waszczyńsklej, ma nadzieJ' A, że Dama nie popełni omyłki wła-
'2 nauczycielkom, koleżankom, oraz wszystkim kre-" , 

Dnmy od. }udnośei rosyjskiej. wnym, znajomym j życzliwym za okazanie spól- śeiwej młodym parlamentom, uniknie teoretyCz' 
Iloskwa, ł 2 maja. Stan zdrowia Daba80wa czucia sklada z głębi serca plynl\ce Bóg zapIać nycb rozpraw. Otwarcie Damy oznacza począ' 

znacznie się poprawił i Jut zupełnie zadawal. I 714 Rodzina. tek potę~nego we~nętrznego rozwoju Rosyi. 
niaj~cy. • .. ----------------1- Berbn, 1.3 maja. ~8rlament rzeszy (Reich

s
• 

Moskwa, 12 maja. W areszcie policyjnym sztandarem i zwykłem i pieśniami i zatrzymał się tag) w druglem czytanIu Vrzyj~ł projekt o wy
Jakilllabakim aresztowani wybIli IIzyby. lVogale obok- gmachu lDltytncyi Ii~dowych, gdlie znajdu· płAcenie posłom do parlamentu wynagrodzenia 
wśród aresztowanych, a zwlas~eza politycznych je się więzienie śledcze, 1.. okrzykiem: czupełna roc,:nego ~,OOO marek. W ciągn lIosyi członko· 
silne wrzeuie umysłów z powodu pogł06ek ~ amneMtya» . wie parlamentu korzystają, z bezpłatnego prze-
amnestyi. Po lekkiem IItarciu z policy~, obok m.stu jazdo na wszystkich kolejach żelaznycb. 

likołajew, 12 maja. Wozoraj policy a i Auiczkowskiego, tłum skierował się do gmaohu Ra.- Berlin, 13 maja. Robotnicy zakładów DIeta' 
wojsko otoczyli drukarnię cKuryera lVieczoro- dy miejskiej eelem zaprotestowania przeciw ban· lorgicznyoh pod groz~ wydalenia starają si9 
wego~, dokonali re.wizyi w drukarni i redakcyi. kietowi. Ukasało si. wojsko konne i oddział po· dojść do porozumienia z przedsiębiorcami. 
ZreWIdowano równIeż pracujących, lec·z nic nie licyantów, którzy zacz-ali rOZl>rasuć manifestan- DZIENNE. 
znaleziono. tów_ Tłumy udały się do więzienia Wyborskiego 

Nomer wyszedł z pewnem opóinieniem. wołajll,c w dalszym ci~ga: c Amnefitya, ' zupełn~ Petersburg, 14 maja. Depesza giełdy zbOżO-
Mińsk, 12 maja. Dokonano rewizyi w lilie _ amnestya). wej Kałasznikowa do Damy państwowej: Towa-

szkanio mieszczanki Fundt. Policya znalazła 7 ' Okolo północy od strony domu ludowego rn- rJystwo giełdowe Jrałasznikowa w dzień oiwar-
b~mb. Dwie z ~ich były napełnione lIIateryała-' 8zył tłnm robotników z czerwonemi ntandarami cia 1 poświQcenia swego nowego gmachu pozdra: 
mI wvbnchowelill. Fnndt została aresztowana. i z pieśniami rewolncyjnemi. wia z głębi duszy posłów Dallly państwowej I 

Kursk, 12 maja. Na stacyi kolei sewaato- Opodal pasażu mówca usiłował na podwyż- życzy im, by święcie spełnili w.olę ludu co do 
polskiej nastą,piło spotkanie pociągu towaroweg~ 8~eniu wypowiedzieć mowę. Policya tłum rozdzie· urządzenia naszego zniszczonego kraju. NiecbaJ 
z parowozem. Uszkodzouy parowóz na rozjeździe liła, skierowawszy go w różne stroay. Pouwan· Bóg wam dQPomoże wyleczyć rany i wyprovva~ 
14 wagonów zniszczonych, zabity konduk.tor, cięż ~ kowanycb nie było. dzić ojczyznę na ja8n~ szeroką drogli wolności. 
ko ranne 3 osoby l obsługi kolejowej. . Plt.,rsburg, 13 . maja. Dziś odbyło się po. Towarzy8two giełdowe przyłącza się do ogóllle-

Po oczyszczenia linii, komnnikaoya przywró _ ŚWJęceOle nowego gmachn giełdy zbożowej Ka. go głosa Rosyi, dopominają,cego się o zupełllll 
cona. latlzuikowlł. N !lo uroczystości tej byli ooeeni: alllnestyc) dla wszystkich bojowników za wolnoŚĆ 

Kerol, 12 maja. Na mocy telegrAflcznero czasowo zarzą,dzaj~cy ainillteryum handlu Fe- lodu. . 
rozporządzenia uwolniony z więzienia redaktor dorow, wybrany na ezł8nka honorowego Towarzy- Petersburg, 14 maja. Dziś w PawłowskJl 
cJI1ŻDe~O Kuryera~ Kristi. stwa giełdy Kałasznikowa. Na imię prezesa Dn. w pałacu Wielkiego K8i~cia Konstantego KOII-

Tyflis, 12 IlIaja. Zmarł bej Tunian. my . paDstwowej komitet riełdy wysłał depeszę stantynowicza odbył się obrzęd Cbrztu świętego 
. TemirohaDsl1lra, 1~ maja. W czterecb 0- pOWitalną,. Księłl;ly Wiary Koustantynówny. . 

kręgach ludność' wstrzymała 8i~ od wyborów, .oskwa, 13 maja. Na walnem zebraniu Petersburg, 14 maja. Podług informacyi ga-
w czterech ZaB przystą,piła. Gubernator poczy- członków miejskiego Towarzystwa wzajelllnych zet na pOSIedzenia prywatnem Rady państWa 
nil starania o odłożenie ter.inu wyborów. ubezpieczeń postanowioElo zapłacić odnltodowa- w kwesty i amnestyi Witte oświadczył: Pora aby 

Kierol, 13 maja. W piwnicy na ul. Głównej nie właacicielom dOili ów, poszkodowanym przez rz~d zlikwidował stare porz~dki, bezprawn~ ad' 
odnaleZIono potajemn~ drukarnię i znaleIIiono pożary podczas powstania grudnio~ego. ministracyjn~ samowolę, dzięki której lIIas/l. Jn
w niej wielki .s~ład proklamacyi oraz pieczęć Odesa, 13 maja. W południe uciekł z wię - dli więzion~ jest w twierdzaoh, więzieniach i k~
z naplNem: "MIejSCOWa lIocyal ,rewolucyjna par- zienia ważny przestępca, Bicb, zuany pod na- samat~cb.. Ra~a. państwa w imi~ IndzkośCI, 
tya". Dwie osoby aresztowano. zwą cczarnego baron." który niejednokrotnie sprawledhwoścl ' l dla uspokojenia kraje. will

oa 

KOltroma, 13 maja. lVczoraj w nQcy dwóch doko~8ł uapadów na sklepy i mieszk·ania. Spra- lIię wypowiedlieć za amnesty~. Jej słowo "in" 
nieznanyeh lud~i strzelało do komisarza eyrknlu wa Jego była wyznaezon~ do os~dzenia przez no być wypowiedziane piervvszsm przed 1J8o blł 
Słobodzkiego. Naczelnik raniony ciężko dwoma sąd wojenny. Monarchy, który uie pozostanie nań głuQ,hYJD, 
kulami. . TyfUs, 13 .maja. Odbyta w radzie Damie' . Petulbug, Ił maia. Gazety donoszą o l1a~ 

Napastnicy ranili !ltróża nocnego, kt'ry przy. stllika narada orllliano tatarskich reprezentan. pODle co nastqpuje: "Przed mie8iącem w O~ler-
biegł naclelnikowi z pomocą i alarmuj~, gw1'z4- tów nad odrodzeniem zniszczonel;l:o rolnictwa i kach wynajqli will~ dwaj panowie. Nagle 
kami, zwołał więcej .policyi. W. ywiAzała SiA bÓJ-' dobrobytu wrogi8l' sobie na aj' l d ś' .. wszystko zamknęli i wyjechali. Wobec nieo

beC
' 

'2 .. . WI cm u no Ct mIeJ' Ilości wynaJ-muJ·tl.cych willA, wlaścl'cl'elka pole-
ka. Jeden z napastmk9w zabIty-okazał się ty· skiej, wobec nadchodzą.cej pory zasiewów i za. -z: .. 
dem, drngiego eięiko rani0no, aresztowano. przy o8tr~onej p.otrzeby pOIllOCy, p08tanowiła rozpo- ci~a: odbić zamek i otworzyć pokoje. przy pieClI: 
obydwócb znaleziono browningi. cząc ataraDIa o natycbllllalłtowe udzielenie przez WISiał na haku trup, który komisarz pollcyi pO" 

Paryi, 12 maja. Prasa francuska. poświQca 8karb pożyczki pół miliona rnbli na obsianie pól równawllzy z fotografią" uznał za nader podobaY 
obszerne artykuły, dotyczą,ce otwarcia Domy i inDe nie dai~c. się odroczyć po'rzeby ludnośai. do H~pona. Spółpracownilt <Gazety peters' 
państwowej. Anyk.ały zaznaczaj~ eotuyazm dla WładykautII, 13 maja. Na wyborców miej- bursklep Raudu, który znał 08obiśoie Hapona., 
opinii publicznej w Rosyi i prorokują wielk~ skich wyDrano członków partyi kOD8tytucyjno. również potwierdził, że trap wisielca podobny 

ł ś' D . . R d . ń demokratyczneJ'. . je8t do HaDooa. Ii 
przyliz o c umHI l a :ne pa stwa. Wialniki, 14 maja. O godzinie 11 ej Yf n~-

* 
Petersburg, 13 maja. lVb'rew wypowiadanJm 

w kołach Dumy zepewnieniom, że wszystkie ob· 
chody uroczyste zaniechane b,dą z powodu nie· 
ogłoslenia amnestyi, bankiet rady lIliej.kiej;· z po
wołłu nalegań "głowy" miasta, odbył si, przy 
ud.iale gkoło 50 ozłonków Rady i kilku Izłon
ków prawicy Dumy. 

Około godz. 11 ej Litejskilll i Newskim ru
IZJI olbrz,Jmi tłulIl lIlanifestantów z ezerwony. 

.1~karakł 13 maja. Zebranie miejskie łGpR~ cy !ltrążuicy rozpoczęli strzelać z rozkazu pO~l" 
aza.ns.kle wydało do posła d? Domy p.ńllt~OWłJ cyi do tłumu. Podług pogłosek raniono pięcltZ, 
AnlklDa depesz~ z błogosła~l~ńltwelll na C!J62żk~ I tłumu i tylaż stratników potłuczono kamienie.
walkę. Zebranle .10. nadzltlJ.~, że otrzyma od li mi w dniu l maja. 
Dumy a~nestyę, ~olę I WOIDO~O. . . : Chart6w, 14 maja. lV8kutek odmowy ~ec.e' 

Pekll, 13 maja. Rz~d cblń~kl pr~Y8tąp~ł do rów przY.lltąp18ma do pracy w dniu l-ylll JJlIIJ't 

refo~my komór celnych. Urs~dn~cy cluósey I cu- gazety Dle wyjd, w dniu 2 maja. _ 
dZfzle~~cy tyoh kOlllór poddaDl. będą pod wła· SJ.blrsk, 14 maja. Zabruie nadzwyczajne 
dz, mlDIstra skarba, którego IIllaDowano zaną,- T.warzyatwa giełdowogo pOItanowiło z poYfoda 
dzaiący~ komoralIIi. ~iDiater i j~go po.oenik zajścia w dniu 10. maja y Symbirskn. wJbrać kOr-
uważaDI 81\ za zwolenDlków Joan8zIkaja. .iaYQ dla uja woienia. winnl'ch. 



T -
Romny, 14 maja. Aresztowana z powodu 

"ybnchu bomby w mie8zkaniu nauczycieli para 
Została uwolniona, trzeci uczeń ka8y V siedzi 
IV więzieniu. Poci8k oaładowany materyą wybu
cbową położono pomiędzy zewnętrzną okienoicą 
a oknem. . 

Grodno, 14 maja. W8kutek niemożności wło
ścian k01lkurowania z żydami w handlu i prze
Illyśle wielka liczba małoro8yan i białorusinów 
Wychodzi na zarobek lub emigraoyę do Ameryki. 
W roku zeszłym wyje< hało z gubernii grodzień -
8kiej 5000 wlościan. 

Petersburg, 14 maja. Pny I080waniu po
Życzki premiowej IIzlacheckiej padły oa8tępujące 
wygrane: 

Rb. 200,000 ser. 9717 nr. 34; 
Rb. 75,000 ser. 1354 nr. 9; 
Rb. 40\000 ser. 4842 nr. 48; 
Rb. 25,000 ser. 4280 nr. 44; 
Po rb. 10,009: ser. 5555 nr. 33, ser. 8775 

lir. 3, 8er. 1703 nr. 26; 
Po rb. 8000: ser. 10480 nr. 14, 8er. 1015 

Ur. 15, ser. 78 nr. 4, lIer. 2002 nr. 4, ser. 2002 
Ur. 47, ser. 9230 nr. 14; 

Po rh 5\000: 11490 nr. 39, ser. 8383 nr 21, 
Ser. 15548 nr. 37. ler. 670 Of. 13, ser. 3272 
llr. 28, , ser. 12776 nr. 34, lIer. ~ą20,. or. 32; 

Po rb. 1000: ser. 9494 nr. 3, ser. 5317 nr. 
41, ser. 5720 nr. 44, ser. 13204 nr. 21. Slrya 
15641 nr. 48, ser. 6043 nr. 44 ser. 118iO nr. 
18, ser. 9349 nr. 48, ser. 6378 nr. 6 . ser. 1624 
Ur. 46, ser. 12096 nr. 14, ser. 8773 nr. 39. ser. 
11834 nr. 41, ser. 9865 nr. 39. ser. 15273 nr . 
12, ser. 11725 nr. 50. ser. 8575 nr. 30, serya 
11434 nr. 31, serya 10295 nr. 15, serya 6653 
nr. 41. 

-
Koło miłośników sceny. 

Zorganizowane przy polakiem Towarzystwie 
teatralnem Koło miłośników sceny wy8tl\piłopn
blicznie ubiegłej lIoboty w teatrze .. Victori~ " . 
~.a program widowiska złożyly się: Prolog 8ce 
!lIczny w jednej odsłonie, o.ryginaloie napisany 
przez p. E. Kra~u8kiego {w in~eroretacyi pani 
W. Stanisławskiej cSakuntaJa,. L KO:1lińskiego 
(Kanwa pustelnik» i A Lobrera cRaksbazu); 

• tzn. _ . 
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Twórczość Chopina, ilustrowana muzyka obraza. 
mi niknącemi i tekAtem (Tekst St. Przybyszow
skiego - muzyka F. Chopina w interpretacyi 
prof. A. Grudzińskiego; obrazy żywe niknące u
kładu art. malarza F .. Łubieńskiego); śpiew p·ny 
J. Cbojnowskiej (utwory Nie"iadomskiego. Puc
ciniego, i TO!lGieu;o) a na zakończenie komedy~ 
jednoaktowa Z. Przybylllkiego (Pożegnanie), o
degrana nrzez panil\ LemeDe (ZofIa) oraz pp:. 
L~hrera (Henryk) Jurakew,kiego (Władysław) 
i Kraauskiego (MlIlbał, służl\ey). 

Widownia zapelniła się prawie dOllzczętnie 
słuchaczami. Bior~o,m udztał w orzedstawieniu 
nietylko że nie szczędzono oklasków. ale nawet 
i kwiecia w postaci bukietów, wiązanek, wień· 
oów :& deąykacyamL Nie zapomDlano o nikIm. 

Pod względem kasowym wid J"igko powiodło 
się w zupełno'ci. 

Ze St."arzJllenia majstrów fabrycznych. 
Zarz~d stowarzyszenia majstrów fabrycznych 

urzl1dził w sobotę w lokalu włunym;wieozornicę, 
na kt6rej zebrało się prze8zło 150 osób. Wie· 
czornj.~ rozpoczc;to komedyą Przybylskiego cB!y 
kwitOlP, któr~ odegrali amatorzy z p9wodzłniem. 
P. Dertner odgwizdał ary~ <Slowih, przy akom 
paniamencie f"rtepianu, p. R6życki wypowiedział 
pi~kny wiersz Ujejakhłgo cDzwony» , p Maebnik 
zaś monolog cDtrotkaru. 

Po 15 ·minutowej przerwie odegrano kome
dljk~ (Dzieci muzy» Domnika, poczem odśpie· 
wali: p. Knedler «Ob au mich liebsb i p. "W. 
Molchnik cMów do mnie jeslcze'; p. P. llacbnik 
wypowiedlial monolog cStróh, p. Altergut solo 
8krzypct; na zakończenio p. W .. MaełIDik odśpie· 
wał bardzo udatne kuplety okoliczulŚciowe. 

Przez cały wieczór p. Janicki akompaniował 
na fortepIanie. 

Po małtj przerwie i posiłku rozpoczQto tań 
ce, i t6rc trwały do rana. 

Zabawa powiodła Iłię zupełnie ku ogólnemu 
zadow oleniu. 

-
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW. uJtca Plotrko-'~' 

nr 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
I:loram. . 

ODCZYT. D z i ś odczyt adwokata Borowskiego "O 
pierwiastkach etycznych w życiu spolecznem" (w saH 
Grand Hotelu). 

Skrzynka do li.tów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W letnim · rozkładzie jazdy pocl"gów drogi żela~nej 

fabr. łódZkiej w roku bIeżącym pominięty zostal pOcUU~, 
wychodzący z Łodzi o godz. 4 min. 25 po. pol. Ponl~
waż jest to wielka niewygoda dla os~b, maJącyr.h. swoJe 
rodZiny na letnlem mieszkaniu, a konczących zajęcia o 
godz 3 lub 4 po pol., jako to: dla prac.lljl\cych w ban
ku p,aństwa, Towarzystwie kredytowem ~leJsklam, w ban-

.. kach handlo wych, w Towarzystwach pozyczkowo· oszezę
dnośclowych, w warsz. akc. Tow. pożyczkow~m etc., u
dajemy się za pośrednictwem poczytnego plsma Szan. 
Pana Redaktora z pre.b" do Zarządu drogi łódzkiej o 
przywrócenie powyższego pociągu, co zbyt .trlłdnem nie 
będzie, zwlaszcza, ze pociąg towarowy o tej porze o.d
chodzi, idzie więc tylko o dodania do tego pociągu kIl
ku wagonów osobowych. 

Następuje 60 podpisów. 
Łódź, 3 maja 1906 r. 

Ro~kład pociągów. 
L e t n i. 

KoWj Fahryczno-Ł6dzka. 

Odoh.dzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1.38, d) 3.15, 
e) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.46, j) 635. 

Przyoh.dzą do ŁOdzi: I) 7.50, k) 9.36, l) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 

Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Odohodzą do K.llszl: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40: 

do Waru.wy: o godZinie 9.30, 3.03. Przychodzą z Ka
Illza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pocl"gach oznaczonych literami a, e, l i P kurs 11-

ią pomiędzy Warszaw" a Łodzią bez przesiadania się· 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, l, n, o kursuj" 
. 'wagony: pocztowe. Pocl~gi oznaczone literami j. s. kur
sują coliziennie od 15/V do H/IX. Pociąg oznaczony 
literą b kursuje w święta i niedziele. 

~~nt~~ta G. ~. Gutzmann ********~***I 
DO PRACOWNI 

Dzierżawiąca domek w Koluszkach, bę
dący wlasnośclą Lewandowskiej, ma 

do oQstąpienia dla małżeństwa bezdziet
negJ lub pojedynezej osoby, pokój Widny 
świeżo odnOWiony z osobnem wejściem, 
z umeblowaniem albo bez, z całodzien
nem utrzymaniem lub bez utrzymania. 
Miejscowość śród ogrodów owocowych. 

Potrzebne panny do szycia i uczenlce. 
Piotrkowska 157, mlesz. 10. 116922 

Potrzebna zaraz gospodyni - bufetowa. 
Skwerowa 20, m. 5. 1128-3-3 

Przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
III. Promenada NR 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do [) 

popol. 196C41 

Letnie mieszkania 
Po dwa i trzy pokoje z kuchniami I we
rendą w lesistej miejscowości pod Spalą, 
nad Pilicą do wynajęcia. Na żądanie 
Inoże być z usługą i całkowitem utrzy
lllaniem. Wiadomość ul. Zawadzka nr. 
'li, n& pensyi. 670 -3-3 -

Koński ząb 
posiada 

!la składzie Mleczarnia Ziemiańska, 
Jlo rubli 9 za worek 244 funt. 
__ Dzielna M 30. 659-5 5 

W osadzie Jeżów 
~e\t do sprzedania doro o 4 ch stancyach; 
i o o.wa domu może być również wydzier
-8~wlona na letnie miesr.kanie za przy
b11pną cenę· Okolica ladna, łąki. las 

Z~o: od stacyi Rogów 5 wiorst szosą; 
rneJazd łatwy. Porozumiec się można l>: OWDie, adres: SZ!Dlgi,:lski w Jeżowie, 

:e~ Rogów, stacya D. Z. W. W. 69133 ~ _ ~_. __ --o. __ ...... ,::",:: 

OSTRZEŻENIE!!! 
\l"Zw~acam . uwagę szanownych moich 
oc lent.ow, że młody czl:owiek w nieobe
:O.ŚCI wlaśeiclela wyludz& ubrania w 
k~rm imieniu, jakoby do poprawki i ni· 
l! e z. ta)wwemi bez śladu. Łódź, dnia 

lllaJa 1906 r. . . 
~-1 Juliusz Haffstlm. 
tOk Do .wynajęcia od l-go lipca 1906 
n."c~ QUzy sklep kolonialny o a-ch ok
lir ' o~ lat H-stu w tym domu dobrze 
skl:perulący; tamże piekarnia, pokój, 
olIa ~ I 3 pokoje z kuchni~ i wygodan, 

Piętrze. Konstantynowska 49. 628'8'6 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
i Spódniczarki 

Ulica Przejazd ](2 16, I piętro od 
frontu. 1262 

~~~~~~~~~~ 

Mieszkanie 
składające się z 5-ciu pokoi i ku
chni na I-szem piętrze zaraz lub od 
1 lipca do wynajęcia. Tamże stajnia 
na osiem koni i remiza. Lipowa 
~.33, wiadomość na miejscu. 711'3'1 

Q 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

A A Osoba POSZUKuje przepisywania 
• • w języku polSkim I rosyjskim. 

Oferty w Admlnlstracyl "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie" 172-d 
Biuro Ariet, Łódź. PIOtrkowska 92;~-

leca: nauczycieli, nauczycielki, fre
blówki, bony, francuzki, niemki na stale 
i na kondycye letnie. 1139-3-3 
Bi~ROściszewSklej, Piotrkowska 90, 

poleca: nauczycielki, freblówki, bony 
różnej narodowości. 1175-5-1 

Dobrze prosperujący sklep kolonialny I 
natychmiast z powodu wyjaZdU tanio 

do sprzedania, jak również różne meble .• 
Piotrkowska 269. 1160-3- 2 

Do wynajęcia na ulicy Brzeziitskiaj 
nr. 31 sklep duży, piekarnia, 3 pOkoje 

z kuchnia, i wszelkieml wygodami. Wia· 
domość Nowomiejska 2~, u Hornstelna. 

1161-3-2 

Duży pokój frontowy z balkonem zaraz 
do wynajęcia. WiadomośĆ Andrzeja 

37. m. 9. 1152-4.-2 

Szczególowa wiadomość na miejscu. , 
1176-1 

Freblanki, bony różnej narodowości, 
gospodynie i osoby do pielęgnowania 

chorych ma do umieszczenia biuro nau
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 2. 

916-10.-9 

J- estdo oddania na wychowanie dziecko 
mające 2'/2 roku, chłopczyk. Targowa 

nr. 43, mieszKo 31. 1174-2-1 

K'-to -przynieSie do kantoru -"Kuryera 
Warszawskiego" kołdrę białą z nle

bleskiemi szlakami, skradzioną ze sklepu 
pralni chemicznej na ulicy Dzielnej nr. 
31, otrzyma natychmiast rb. 10 Dyskre
cyę zapewniam słowem uczciwego cdo· 
wieka. 1173-1 

Magiel do sprzedania w dobrym stanie. 
Wiadomośc Piotrkowska 79, u Glu

chowsklego. 1177-2-1 

Meble używane w dobrym staniedo 
sprzedania . . Wiadomość ~Nowa Kon· 

kurencya~, Piotrkowska . nr. 26. lH63·2 

Maszyna Singera prawie nowa plerście· 
nlowa i maszyna za 18 rubli. Ulica 

DLielna 28, m. 16, Jurczyński. 11653·2 

Osoba, znająca się dobrze na kllchni 
z dobreml świadectw'lmi poszukuje 

miejsca gospodyni. Pabianice, dom Pat
zera. u pani RahI. 1159 - 4-2 

Potrzebne-zdolne podręczne dOkra
wlecczyzny oraz zdolna panna do ble

Bzny._Piotrkowska 83, m. 31. 1180·4·1 

Potrzebny zaraz czeladnik bednarski. 
Prywatna przy Kątnej nr. 8. 11783'1 

potrzebna pannado szyeia lub podręcz· 
na. Nawrot nr. 40, m. 2ł, III piętro. 

__ ~~ __ ~ __ ~1~179-3-l 

Potrzebne zdolne staniczarki i podrę
czne zaraz. Długa 24, Krachel. 

1164,-3-2 

Potrzebna zaraz podręczna panna do 
krawlecczyzny. Wtdzewska nr. 11, m. 

4, rano między. S-lO-tą. 116e-32 
'potrzebne prasowaczki. Ul. Piotrkow-

ska nr. 98. 1163-3-2 

Potrzebna zaraz podręcLna do sz~cta. 
Wólczańska nr. 119, m. 48. 11293 3 

Potrzebna zaraz podręczna do szycia. 
Dzielna nr. 9, m. 13. 1130-3-3 

Potrzebne są prasowaCZKI. Główna 9. 
1103-3-3 

potrzebna wprawna panienka (lo skladu 
wędlin. Wiadomość w składzie węd· 

lin, ulica Konstantynowska nr. 12. 
1149-3-3 

Potrzebne podręczne zaraz i spódni
czarki. Mlkolajewska nr. 4. Kopczyń· 

ska. 1155-3-3 . 

Potrzebna dziewczyna lat 16 do służby. 
Widzewska 127, I piętro, Józef Ddę

ciol. 1158-3-3 

Potrzebne s~ zdolne staniczarki i poa
ręczne. Piotrkowska nr. 23, m. 8. 

lU4-3-3 

Praeownla sztucznych zębów Holesława 
Juszczakiewicza, Piotrkowska 94, m. 2. 

1046-6.-5 

Rower do sprzedania. Skwerowa nr. 5, 
w sklepie. 1150-3 - 3 

Sklep spó-żywczo- dystrybucyjny w do
brym punkcie z powodu otrzymanej 

posady do sprzedania. Wiadomość w Ad
ministracyi ~Rozwoju". 1116-6śpp3 

Szafysklepowe zaraz są do sprzedania. 
Wiadomość Wólczańska nr. 68. 

1145-3-3 

Tokarz na drzewo zaraz potrzebny. Ul: 
Piotrkowska nr. 207. 1171-1 

Zaginl\l- paszport na imię Antoniego 
Blaszczyka, wydany z gminy BrusB, 

kanc.elaryi Rokicie. 1172-3-1 

ZBglnąl paszport na imię Edwarda Brau· 
era, wydany li gminy Bełchatów, po

wiatu Plotr.kowsklego. 1162-3-2 

Znaleziono p·aszport na Imię Bajli-Pu
kacz, wydany z magistratu m. Warty, 

kaliSkiej gubernii. Odebrac go można 
w Adminlstracyi "Rozwoju". 114,0-3-3 

2- pokoje frontowe z balkonem i z wszel· 
kiemi wygodami do wynajęcia zaraz 

z calodziennem utrzymaniem lub bez. 
Mikolajewska 39, m. 10. 1143-3-3 
5 heczek kapusty do sprzedanJa. ulica 

Dolna nr. 5 BalnU u Kope~o. 33.1133 
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Rohn, Zieliński • 
l 

w WARSZAWIE. 

Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia lelaza. 
Specyalność: 

Pompy parowe _y_t. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne we-
dług syst. Compound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elektrycznego. 
Pompy rotacyjne odśrodkowe i probiercze. 
Pompy wiszące syst. Worthin"tona do szybów kopalnianych. 
Pompy .transmisyjne do studzien~ artezyjskich. 
Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń-według specyalnych projekitów.. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urzą.dzeń hydraulicwych. 

Odlewy ogrzewalne, maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 
Klapy wentylacyjne. 
Fa_ony do rur ciągnionych i inne akcesorya do ogrzewań centralnych. 
Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU W ŁODZI. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty - bezpłatnie. 

Przedstawioiele na Łódź i okolioe Hordliczka i Stamirowski, Łódź. Telefon Nil 386. 

Obwieszczenie. 

8 
--~ 

S-ka 

318 

~r, Win~flnt~ Ga jflwi~l DYREKCYA 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ , powrócił i mieszka przy ulicy Za

chodniej Xl! 27. Choroby, wewnę-

TaWlrzyltv/a Erdytawlga Illlana Łdz! . 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado

mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 
1) pod N~ 288ad przy ulicy Szkolnej, przez Cyrl~ Zarzewską i Hin~ 

dę-Pninę Kleinlehrer, pierwotna rb. 30,000; 
2) pod oN; 1129 przy ulicy Widzewskiej, przez Tobiasza Bialera, 

pierwotna rb . 40,000. 
Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa

rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia (29 kwietnia) 12 maja 1906 r. 712 

ŹRÓDŁEM SIŁY 
dla wszystkich osłabionych, 

~.~~\~~;} ,:. 
~ ~t~'~~ ~~;~. 
:·~~~·1~:.~~: 

~1;l.' ·~;·~r~:~·· 

wycieńczonych. zdenerwowanycb, 
pozbawionych energji skutkiem 
przepracowania umysłowego lub :"" 

~t' 

fizycznego, jak również i dla tycb, 
których choroby wyniszczające i 
silne wstrząśnienia moralne pozba
wiły odporności - jest Sanatogen 
Banera, zaszczycony świadectwami 
przeszło 3000 lekarzy wszystkich 

krajów kulturalnycQ. 

• • ,"1..., 

Prawdziwy tylko Bauera i S-ki w opakowaniu ~osyjskiem. 
....... Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na :tądanie wysyła bezpłatnie 
B. Karczewski. ul. Nowo·Senatorska No_ 4, w Warszawie. 

-Przyjemne mieszkanie I Stanisław Jabłoński, 
(wysoki parter) z czterech POkO. jów, kil-I b. Sędzia gminny z długoletnią praktyk" 
chni, łazienki z wszelkiemi wygodami, sądową, obecnie 
przydatne również na kantor, do wyna- Adwokat 
jęcia od 1 lipca r. b. JllllIiSU. _ U. . przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, 

Zachodnia M a3 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam od 5-6. c-11 

W niedziele i święta od 9-12 i od 3-8. 

Dr. I. BeUe 
powrócił 

Stary Rynek .M 14 
Przyjmuje od 8-11 i 4- 6 pop. 68510·3 

Powr6oił 

DrS.Kantor 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka ul • .M 4-
przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wiec? .. 

panie od 5 - 6 p.p. 195c69 

Dr. L. Pry~nlsłi 
Choroby skórne. wen.ry-

czn. i moozopłciow.
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popoI., w niedziele od 9-1 
r. i od 3-6 popol. 1420r128 

Ulica Południowa NI 2. 

Dr. L. · PRIEOBORSKI 
przeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNIĄ M 69 
róg Dzielnej I 

przyjmuje z chorobami gardła. krta
ni, noa. i uazu, od 9 do H-ej przed 
PO~~o~!::7 popoł. 206-60-38 

Powrócił 469 r-21 

L aJ I r z ~I ~ Z H I T X I H D 
Nawrot Nr. 13 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowa 
Przyjmuje od godz. 8-1 ł". i od 5-8 w. 

Powr6cił 

Dr. H. Sznmachor _ . - ... '" 7a8-3-~ l' gubernii piotrkowskiej, otworz,ł awo- I 

M t , . JII kalieelar,. w Łodzi przy ulicy I 

D ur gazowy Długie; Nil 19 w domu W-go D-u 
Plichty. Przyjmuje sprawy kar.ne 1 ~- ohorob, wener,ozne i ak6rne 

14 konny, jes~cZ'1l W ruchu, tanio do sprze- wllne, oraz prowadzi takowe mezam~z- Nawrot Nr. 2. 
danta. Obe!jruć można co'dziennie, prócz nym. kllentom własnym kosztem, Jak 

trzne i dziecinne_ 517TH 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od !-8'/1 
wieczorem. W niedziele i święta od g_ 91

/ , 

dO_l. p~południu. 507-d-'lS~ ' 

Potrzebny młody 

Technik 
budowlany. który miałby sposobność wy
kwalilil10 ,I ~nia się vr pewnej specyalno: 
ści bUdowlanej, znający język niemieckI. 
Wlasnoręczne oferty z odpisem ś wiadectw 
dotychczasowej praktvki składać pod 
»Technik~ w admin. _Rozwoju~. 689-3 i} 

Pi~tr Wa~ła W [n~fll~arnt 
Adwokat PrZYSięgły 

Zamieszkał przy ulicy Zawadzkiej · N~ 17. 
684-6::!-

Rb. 1375 

Ubranie męskie 

Rb. II 
P e l e r y n a· m ę s k a 

Rb. 4 75, 

Spodn .ie męskie 

Wymieniam w ciągu 
d n I g a r d e r o b ę n I e u Ż y w ilo

n lir. Wo b e c n i e b y wal y'c h 
nlzklch cen uskutecznillm 
8 p r z e d a ż w Y ł a,.c z n i e 

g o t o w I z n ę. 

E m i l S-c hm e o h e l 
w Ł o d z i, P i o t r k o w s k a 9 8· 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 

·ŚW'I,t 1 od 8-ej do 2-ej. WarszaWa, ul. I rówmez udzie!a por&d codziennie do lo-ej Przyjmuje od 8-11 i do 6-8 po polud. 
l.uana n'r. 1:6. '632-4>-'6 rano i od 5-eJ po południu. 261-20-14 pa~le od 5-6. 637rl0 .----

~~W~·-~d~;~~~a~i~.~R-o-~-O-j-u-.,--p-n-~~a-z-d-M--i-.--~==-=~-----------------------------------~R~.~d~~~=r~!~wY;:d~a=w=G~""".~C~z:.~j.:: .. ;'.;'Id~.· 
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